
na sannie 3: - Więzy przemysłowego pokrewieństwa

Rocznira ustalenia

granicy na Odrze i Mysie

Wymiana depesz 
premierów Polski i NRD

W związku z 15 rocznicą podpisania w Zgorzelcu ukła­du o wytyczeniu polsko-nie­mieckiej granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej premier Jó­
zef Cyrankiewicz przesłał na ręce premiera NRD — Willi 
Stopha depeszę z pozdrowie­niami i życzeniami dla spo­łeczeństwa NRD.Depeszę podobnej treści skierował również premier NRD do prezesa Rady Mini­strów PRL, życząc społeczeń­stwu polskiemu nowych suk­cesów w walce o przyjaźń mię dzy narodami. (PAP)

Wystrzelenie 
18-tonowej rakiety 

francuskiejJak podaie francuskie Mi­nisterstwo Sił Zbrojnych w sa haryjskiej bazie Hammaguir dokonano w poniedziałek ra­no udanej próby wystrzelenia dwustopniowej rakiety „Sa- phir”. Ma ona 17,777 m długo­ści i waży 18 ton.Francuskie źródła podkreśla ją wagę tego sukcesu, ponie­waż „Saphir” — zgodnie z pla nem — ■wejdzie w skład trzy­stopniowej rakiety „Diament”, która w końcu 1965 r. lub na noczątku 1966 ma wynieść na orbitę pierwszego francuskie­go sztucznego satelitę Ziemi.PAP
Bumedien przedstawia 

swój program
W poniedziałek w związku z trzecią rocznicą niepodległo­

ści Algierii pułkownik Bumedien wygłosił transmitowane 
przez rozgłośnię miejscową przemówienie.Na wstępie powtórzył on wysuniętą już uprzednio przez Radę Rewolucyjną krytykę pod adresem byłego prezyden­ta Ben Belli.Bumedien zapowiedział, że Algierski Front Wyzwolenia Narodowego będzie rewolu­cyjną partią awangardową działającą na zasadach cen­tralizmu demokratycznego. Odbędzie się Kongres FLN.

SREBRNY MEDAL
W finale drużynowego turnieju 

we florecie mężczyzn na szermier 
czych Mistrzostwach Świata w Pa­
ryżu Polska przegrała z ZSRR 
3:9. Floreciści ZSRR zdobyli mi­
strzostwo świata, Polacy — wi­
cemistrzostwo, a brązowy medal 
wywalczyli reprezentanci Francji.

SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

Uczestnicy tegorocznych szybów 
cowych Mistrzostw Polski nic ma­
ją szczęścia do pogody. Prawie 
żadna z dotychczas rozegranych 
konkurencji nie odbyła się w do­
brych warunkach.

W poniedziałek rano wszystko 
wskazywało na to, że tym razem 
uda przeprowadzić się dłuższą kon 
kurencję. Jednak w ciągu nie­
spełna godziny warunki zmieniły 
się gwałtownie. Wyznaczono więc 
przelot docelowo-powrotny po tra 
sie Leszno — Zielona Góra — 
Ostrów Wlkp. — Leszno długości 
3.3 km. Gdy zawodnicy wyholowa- 
nl zostali w powietrze, a pierwsi 
wyruszyli na trasę, pogoda uległa 
'.alszemu pogorszeniu. Silny pół- 
^ocno-zachodni wiatr przyhamo­
wał lot szybowców, a tworzące 
się błyskawicznie deszczowe i bu­
rzowe chmury, zmusiły prawie 
wszystkich do lądowania jeszcze 
przed Zieloną Górą. Jedynie Ma­
kuli i Witkowi udało się dolecieć 
do punktu zwrotnego, gdzie jed­
nak także lądowali. Ponieważ 
żaden z pilotów nie przeleciał na­
wet 100 km, konkurencja nie zo­
stała zaliczona.

B. LEWANDOWSKI TRZECIM 
JUNIOREM TURNIEJU 
WIMBLEDONSKIEGO

Skąpe informacje docierały do 
Polski o starcie naszego młodego 
tenisisty B, Lewandowskiego w 
turnieju wimbledońskim w Londy 
nie. Jak się okazuje, Polak od­
niósł duży sukces i został przez 
fachowców sklasyfikowany jako 
trzeci zawodnik turnieju, co daje 
mu miejsce na liście najlepszych 
juniorów świata.

Rok XXI
Wyd. A wtorek, 6. VH. 1W5

Cena 50 qr 
Hr 158 (6655)

Na granicy pokoju
Wiec w Zgorzelcu z okazji 15 rocznicy 

podpisania Układu Zgorzeleckiego

W Zgorzelcu, gdzie w dniu 6 lipca 1950 roku podpisany zo­
stał między Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną 
układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy państwo­
wej na Odrze i Nysie —- odbyły się w niedzielę uroczystości 
z okazji piętnastolecia tego układu.Miasto przybrało w tym dniu szczególnie odświętny

Piraci nad DRW

Dwa nowe naloty 
bombowcow USAKorespondent AFP donosi, że samoloty amerykańskie do­konały wczoraj rano dwóch rajdów na terytorium Wiet­namu Północnego. Bombardo­wano mosty w rejonie około 100 km na południe od Hanoi.PAP

Pułk. Bumedien nie podał je­dnak jego terminu.W dziedzinie polityki zagra­nicznej mówca podkreślił ko­nieczność realizacji Maghrebu i zapowiedział, że Algieria po­zostanie wierna zasadom po­lityki niezaangażowania, zasa­dom Ligi Arabskiej i Organi­zacji Jedności Afrykańskiej oraz zamierza wzmocnić swe więzy z krajami trzeciego świata i państwami socjali­stycznymi. W dalszym ciągu rozwijać się będzie współpra­ca z Francją.Druga konferencja afrykań- sko-azjatycka przewidziana w listopadzie w Algierze — po­wiedział Bumedien — pozwoli na wzmożenie walki z impe­rializmem i kolonializmem.W płaszczyźnie wewnętrz­nej Bumedien zapowiedział wzmocnienie dyscypliny i po­rządku rewolucyjnego oraz roz wój gospodarczy i socjalny kraju. Należy przede wszyst­kim zmobilizować wewnętrzne zasoby kraju.
SKŁAD ALGIERSKIEJ RADY 

REWOLUCYJNEJ
W związku z trzecią rocznicą 

niepodległości rozgłośnia algierska 
podała w poniedziałek skład Rady 
Rexvolucyjnej.

Rada składa się z 2G osób. Na 
jej czele stoi HUARI BUME- 
DIEN.

Do rady wchodzi m. in. 5 mini­
strów, tj.: Buteflika (spraw za­
granicznych), Bumaza (przemysłu 
i energetyki), Szerif Belkasem (o- 
światy), Mahsas (rolnictwa) oraz 
Said Mohammedi (drugi wicepre­
mier).

Członkami Rady Rewolucyjnej 
są także dwaj byli ministrowie: 
Kaid Ahmed — bardziej znany 
jako major Sliman — były mi­
nister turystyki i Ahmed Mede- 
ghri — były minister spraw we­
wnętrznych, który ponownie pod­
jął swe funkcje po obaleniu Ben 
Belli. Podkreśla się, że major Sli­
man i Ali Mcdzli — inny ezłonek 
rady — wiceprzewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego byli w o- 
kresie wojny wyzwoleńczej współ 
pracownikami pułkownika Bume- 
diena w sztabie Armii Wyzwole­
nia Narodowego.

W skład rady wchodzi wielu 
oficerów m. in.: Abld Said — do­
wódca okręgu algierskiego, Ben 
Szerif Ahmed — dowódca żandar­
merii, Zbiri Tahar — szef sztabu 
generalnego, El Hadż — były do­
wódca trzeciego wilaiatu (Kaby- 
lia), Chatib Jusef — były dowód­
ca czwartego wiłajatu oraz Ahmed 
Draia — szef wojsk bezpieczeń­
stwa. (PAP) 

wygląd. Ulice udekorowane flagami polskimi i NRD, trans parenty głoszą hasła brater­skiej przyjaźni Polski i NRD i nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie — granicy przyjaźni i pokoju.W uroczystościach uczestni­czyli: wicepremier Zenon No­
wak, przewodniczący Prezy­dium Woj. RN Bronisław 
Ostapczuk, sekretarz KW PZPR we Wrocławiu Jerzy 
Fałenciak, przedstawiciele stronnictw politycznych, Woj­ska Polskiego oraz organizacji młodzieżowych z wiceprze­wodniczącym ZG ZMS Hen­
rykiem Kanickim.Na uroczystości przybyła delegacja NRD z wicepremie­
rem Aleksandrem Abuschem i pierwszym sekretarzem KW SED z Drezna — Wernerem 
Królikowskym.W godzinach południowych na Cmentarzu Wojskowym w Zgorzelcu społeczeństwo Dol­nego Śląska oddało hołd pa­mięci tych, którzy polegli w bojach podczas forsowania Nysy. Na cmentarzu tym spo­czywa około 3 tysięcy żołnie­rzy i oficerów II Armii WP.Następnie na stadionie zgo­rzeleckim odbył się wielki wiec przyjaźni.Na trybunie zajęli miejsca: wicepremier Zenon Nowak oraz inne osobistości ze stro­ny polskiej i delegacja NRD z wicepremierem A. Abuschem.Wiec zagaił przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Ra­dy Narodowej we Wrocławiu — Bronisław Ostapczuk. Na­stępnie zabrał głos wicepre­mier Z. Nowak. Z kolei prze­mówienie wygłosił wicepre­mier A. Abusch.Oba wystąpienia zebrani przyjęli serdecznymi i gorą­cymi oklaskami. Część oficjal­na wiecu zakończyło odegra­nie „Międzynarodówki”.PAP
Wielka manifestacja w Rostockn

Rozpoczęły się obchody 
„Tygodnia Bałtyku”

4 bm. o godzinie 10 rano roz poczęły się w Rostockn ob­
chody „Tygodnia Bałtyku”. W uroczystości otwarcia obcho­
dów uczestniczył I sekretarz KC SED i przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Walter Ulbricht, członkowie Biura 
Politycznego KC SED, rządu NRD, delegacje rządowe 
Związku Radzieckiego i Polski (na czele których stoją mi­
nistrowie żeglugi obu krajów) oraz parlamentarzyści kra­
jów skandynawskich.Inauguracji tradycyjnego spotkania przedstawicieli lud­ności i organizacji krajów nadbałtyckich, odbywającego się pod hasłem „Morze Bał­tyckie — Morzem Pokoju” dokonał premier *NRD, Willi Stoph. Przemówienie powital­ne wygłosił Walter Ulbricht.Uroczystość otwarcia „Ty­godnia Bałtyku” zakończyła wielka półtoragodzinna mani­festacja ludności, w której u- czestniczyli mieszkańcy miast okręgu nadbałtyckiego oraz orzybyłe licznie wycieczki ze Związku Radzieckiego, Polski

R. Strzelecki 
i B. Jaszczuk 

z wizytą w „Ursusie"Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki i zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC — Bolesław Jaszczuk prze bywali w poniedziałek w za­kładach mechanicznych „Ur­sus”.Celem wizyty, w której wzię li także udział I sekretarz 
WKW — Marian Jaworski, min. przemysłu ciężkiego Ja­
nusz Hrynkiewicz było zapo­znanie się z aktualną sytuacją i trudnościami w zakresie roz­budowy zakładu, stanu przy­gotowań do rozpoczęcia seryj­nej produkcji nowego ciągnika „C-345” (o mocy 45 KM), rea­lizacji bieżących zadań produk cyjnych, a także omówienie z kierownictwem gospodarczo - politycznym „Ursusa” innych pilnych zagadnień dotyczących nracy i rozwoju przedsiębior­stwa. (PAP)

Ambasador Zorin 
u gen. de Gaulle‘aW poniedziałek o godz. 16 prezydent de Gaulle przyjął w Pałacu Elizejskim ambasadora Związku Radzieckiego w Pa­ryżu, Waleriana Zorina. (PAP)

Wspaniały akord Festiwalu
Drugi dzień (ub. niedziela) centralnych uroczystości z oka­

zji zakończenia Festiwalu Chórów Amatorskich o Laur 20-
lecia zgromadził w PoznaniuNa Wielki Koncert Finałowy przybył wiceminister Kultury i Sztuki — Z. Garstecki, przed­stawiciele KW PZPR, władz wojewódzkich i miejskich, władze naczelne Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpiewa­czych i Instrumentalnych, Wielkopolskiego Związku Śpię waczego i Wielkopolskiego To­warzystwa Kulturalnego. Aula UAM nie mcgła pomieścić wszystkich melomanów.Po południu pieśnią chóral­ną rozbrzmiewały: Park im. M. Kasprzaka i park przy Pa-

Danii, Finlandii, Norwegii, Szwecji i Islandii. (PAP)
Akcji swastykowej 

ciąg dalszy
W sobotę x niedzielę na tabli­

cach pamiątkowych po zburzo­
nych synagogach i na -cmenta­
rzach żydowskich, nieznani spraw 
cy wymalowali swastyki z hasłem 
faszystowskim. Informacje takie 
napłynęły z miejscowości Ingel- 
beim, z Bambergu a także z przed 
mieść Bonn.

W Bambergu swastykę spostrze­
żono także ni budynku zajmowa­
nym przez wojska amerykańskie.

PAP

Edward Ochab 
ponownie w Helsinkach

Dziś wznowione zostaną rozmowy

W poniedziałek 5 bm. Przewodniczący Rady Państwa PRL 
i prezydent Finlandii wraz z małżonkami oraz towarzyszący­
mi osobistościami polskimi i fińskimi zakończyli podróż po 
kraju.W godzinach południowych goście powrócili samolotem specjalnym z Rovaniemi do Helsinek. Wprost z lotniska udano się do położonej w po­bliżu miasta miejscowości Pi- tajanmaki, gdzie znajduje się jedna z największych mleczar ni.W największym, bo liczącym 500 tys. mieszkańców, mieście Finlandii — Helsinkach roz­wiązanie sprawy dostaw mle­ka dla ludności wymagało spe cjalnych przedsięwzięć, tym bardziej w kraju, w którym spożycie mleka jest najwięk­sze na świecie (wynosi ono 300 litrów7 rocznie na mieszkańca). Małe mleczarnie zlikwidowa­no, tworząc na ich miejsce wielkie kombinaty mleczar­skie, którym powierzono skup, przerób i dystrybucję mleka.W godzinach wieczornych, w konserwatorium w Helsin­kach, z okazji pobytu w Fin­landii Przewodniczącego Rady Państwa PRL i jego małżonki odbył się koncert galowy pod patronatem Rady Ministrów7 Republiki Finlandii. Na pro­

około 3 tysięce śpiewaków.łacu Kultury. W Parku im. F. Chopina wystąpiła pia­nistka laureatka VII Między­narodowego Konkursu F. Cho­pina — E. Głąbówna.O godz. 19 — sześć polonij­nych zespołów śpiewaczych z Czechosłowacji dało koncert w auli UAM. Usłyszeliśmy tu przeszło 20 utworów. Za dzia­łalność i za wysoki poziom wręczono im „Złote Laury”. Goście z Czechosłowacji ze swojej strony przekazali upo­minki. Publiczność poznańska zgotowała im niezwykle ser-

Ha zakończenie Festiwalu Śpie­
waczego o Laur 20-lecia do Po­
znania przybyło przeszło 20 
chórów z całego kraju I naj­
lepsze z Wielkopolski. Miedzy 
innymi po południu w niedziele 
w Parku im. M. Kasprzaka wy- 
stąpeł z koncertem zespół 
„Lutnia'* z Kłodzka. Publiczność 
Poznania występy gości przyjęła 

niezwykle serdecznie.
Fot. — K. Przychodzki

deczne owacje. Pieśń „O ziemio ojców” w wykonaniu połączonych chórów męskich z Czechosłowacji zakończyła uroczystości festiwalowe.Ogólnie dwudniowe koncer­ty stały na bardzo wysokim poziomie artystycznym. Wy­konano razem około sto pieśni przeszło 50 kompozytorów, niektóre z tych utworów w Poznaniu słyszeliśmy po raz pierwszy. Różnorodne w for­mie i treści — od wesołych po melancholijne, od ludowych po nowoczesne, od lirycznych po patriotyczne i rewolucyjne — dały niezwykle ciekawy program. Wielkopolski Zwią­zek Śpiewaczy — jako gospo­darz uroczystości — wywiązał sie wzorowo ze swoich obo­wiązków organizacyjnych, (p) 

gram koncertu złożyły się u- twory muzyki polskiej i fiń­skiej. W koncercie wzięli u- daiał: Regina Smendzianka (fortepian), Tadeusz Wroński (skrzypce), Erkki Rautio (wio­lonczela).We w7torek, w szóstym dniu wizyty, kontynuowane będą oficjalne rozmowy pomiędzy Przewodniczącym Rady Pań­stwa i prezydentem Finlandii, które — jak już podawaliśmy — rozpoczęły się w ubiegły piątek. (PAP)
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Architekci w Paryżu
Ponad 2 tys. delegatów bierze il- 

dział w VIII Światowej Konfe­
rencji Architektów w Paryżu, na 
której omawiane będą problemy 
budownictwa oraz miast przy­
szłości.

Terminy kongresów
Obradujacy w Biedzie XXXin 

Kongres Pen Clubów postanowił 
zwołać następny kongres do No­
wego Jorku w 1966 r. Natomiast 
XXXV Kongres Pen Clubów od­
będzie się w 1967 r. w Indii.

Wybuch w Suezie
4 osoby zostały zabite, a dwie 

odniosły rany na skutek wybu­
chu zbiornika z mieszanką ben­
zynowa. w porcie Suez. Wypadek 
wydarzył się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek. Straty oceniane 
są na 50 min. funtów egipskich.

Niebezpieczny ładunek
w miejscowości Fesno w Kali­

fornii zderzyła się z zapj .cwa­
nym samochodem ciężarówka — 
transportująca trzy bomby oraz 
skrzynie z amunicją. Bomby eks­
plodowały, zabijając kierowcę o- 
raz raniąc 2 osoby. Kompletnie 
zdemolowany został pobliski budy 
nek.

Setny rejs 
statku „Poznań 11“„Poznań II” dowodzony przez kapitana Zygmunta Kościelec- kiego powrócił w poniedziałek z setnego już rejsu. Statek przybył do Gdyni z fińskiego portu Oulu z ładunkiem rudy. Po jednodniowym postoju i załadowaniu węgla popłynie ponownie do Finlandii.S/s „Poznań II” o nośności 3812 DWT pływa w trampingu bliskiego zasięgu, głównie do portów fińskich i zachodnio­europejskich. z ładunkiem rudy, węgla i drewna. Od 1962 roku, tj. od chwili przejęcia statku przez PŻM, „Poznań II” przewiózł ponad 341 tys. ton towarów. (PAP)

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 6 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami 
oraz skłonnością do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
od 16 jst. na północy, do 20 st. w 
głębi kraju. Wiatry słabe i umiar­
kowane.



Niektóre węzłowe problemy
IV kadencji Sejmu

Sprawozdawca parlamentarny PAP pisze:
Mamy już za sobą pierwszą sesję nowego Sejmu, druga se­
sja otwarta zostanie na jesieni. Weszliśmy obecnie w okres 
„sejmowych ferii”; w ciągu lipca i sierpnia nie przewiduje 
się posiedzeń komisji sejmowych. Natomiast należy są­
dzić, że w tym okresie ukonstytuują się dalsze wojewódzkie 
zespoły poselskie.

W pięć minut 
z Europy do AzjiW ciągu 5 minut będą mo­gli pasażerowie jadący pocią­giem przejechać z Europy do Ązji, lub odwrotnie. Stanie się to możliwe po wybudowa­niu nowego mostu kolejowe­go przez rzekę Ural. Most wzniesiony zostanie w pobli­żu miasta Guriewo, w miejscu gdzie rzeka wpada do Morza Kaspijskiego.Nowy . most, łączący dwa kontynenty, znajdzie się na trasie linii kolejowej, która połączy Guriewo z Astracha- niem. Dzięki zbudowaniu tej nowej magistrali o tysiące ki lometrów skróci się obecną drogę pociągów pasażerskich i towarowych z Azji środko­wej i Kazachstanu na połud­niowe tereny europejskiej części ZSRR. (PAP)

Święto Niepodległości USA 
z paradami i ...rozruchamiJak każdego roku Święto Niepodległości Stanów Zjed­noczonych (w tym roku przy­pada 189 rocznica) upłynęło z jednej strony pod znakiem o- ficjalnych ceremonii i parad, a z drugiej strony pod zna­kiem różnych wybryków i zajść inicjowanych głównie przez młodzież amerykańską.W tym roku zajść tych było znacznie więcej. Aresztowa­nych liczy się na setki osób,

Najbliższym zadaniem nowe go Sejmu, będzie uchwalenie nowego planu pięcioletniego na lata 1966—1970 oraz planu i budżetu na rok 1966. W pra­cy nad nowym planem opar­tym na wytycznych IV Zjazdu PZPR, Sejm uwzględni plany alternatywne zgłoszone przez załogi przedsiębiorstw, Sejm ustosunkuje się także do wnio sków obywatelskich z okresu kampanii wyborczej, które wymagają analizy i decyzji, na szczeblu centralnym.Sejm będzie kontynuował pracę nad dalszą kodyfikacją prawa. Należy się spodziewać, że w tej kadencji rząd prze- każe Parlamentowi projekty kodeksu karnego i kodeksu postępowania karnego.W nowym parlamencie — •jak to stwierdził wicemarsza­łek Sejmu Zenon Kliszko — ma nastąpić wzbogacenie pro gramu prac komisji i plenar­nych posiedzeń izby. Zamie­rza się m.in. wprowadzić od­dzielne debaty plenarne i od­dzielne rozpatrywanie przezkomisje sprawozdania zdziałalności Rządu za rok u- biegły, (w tym uwag NIK do tych sprawozdań i wniosków o absolutorium) oraz projek­tów planu i budżetu na rok następny.Aktualna staje się również sprawa posiedzeń plenarnych poświęconych rozpatrywaniu określonych, węzłowych pro­blemów przemysłu, rolnictwa, kultury itp.
a w zajściach brało wiele tysięcy młodych rykanów.Do najgłośniejszych

udziałAme-należyzaliczyć rozruchy w miejsco­wości uzdrowiskowej Rockway Beach koło miasta Forsyth w stanie Missouri (175 areszto­wanych, około 3 tys. „demon­strujących”, wszystkie szyby wybite w tej spokojnej miej­scowości a do uśmierzenia „wiwatującej” młodzieży trze­ba było ściągnąć posiłki woj­skowe). W miejscowości Rus- sells Point w stanie Ohio i Arnolds Park w stanie Iova policja zmuszona była użyć gazów łzawiących. W obu miejscowościach aresztowano około 60 osób.Nie ma jeszcze pełnych da­nych o wypadkach drogo­wych, ale przewiduje się, że w tym roku padnie nowy re­kord. Jak do tej pory amery­kańska służba drogowa ma już doniesienia o 349 wypad­kach śmierci, a przypuszcza się, że z chwilą gdy zostaną zebrane wszystkie dane (po­trwa to około czterech dni) liczba ta przekroczy 561 wy­padków (rekord z roku 1963).PAP
„Koziołki"

W 425 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 4 bm. — nie 
stwierdzono wygranej I i II sto­
pnia. Kwota przeznaczona na wy­
grane I i II stopnia została roz­
dzielona zgodnie z § 25 ust. 2 i 4. 
Stwierdzono: 26 „czwórek” po 5.022 
zł; 64 „trójek premiowanych” po 
188 zł; 1.052 „trójek” po 88 zł; 1.507 
„dwójek premiowanych” po 27 zł; 
16.907 „dwójek” po 7,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 12 VII 
1965 r. Pozostałe wygrane wypła­
cają kolektury w Ęoznaniu od 7 
VII 1965 r„ a na terenie woje-
wództwa

Premia 
czeka na 
stępnych 
że w ,

od 9 VII 1965 r.
w wysokości 400.000 zł — 
wygrane I stopnia w na-

grach. Przypominamy,
,,Koziołkach” dodatkowo 

na lipiec 126 nagród, w tym samo-
chód osobowy produkcji jugosło­
wiańskiej „Zastava” oraz liczne 
premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy i 
złóż zaraz kupony!

Losowanie 426 gry odbędzie się 
w Buku na boisku sportowym w 
dniu 11. 7. br. o godz. 12.

K4749

mmimiiimmmiiiiiininnimiiiiiiimiiim
Dzlsielszv serwis lnformacvlnv 

opracował Janusz Marciszewskl.

Wojska sajgońskie 
straciły 200 ludziPartyzanci południowowiet-namscy zaatakowali w ponie­działek garnizon wojsk reżi-mowych w Ba Gia i kie.i walce zdobyli tę wość.Wojska sajgońskie

po krót- miejsco-straciłyokoło 200 żołnierzy w zabitych i rannych. W bitwie zginęło także 2 Amerykanów, a jeden dostał się do niewoli.Z ostatnich doniesień wyni­ka, iż po kilku godzinach pow stańcy wycofali się ż Ba Gia i do miejscowości wkroczyły posiłki rządowe. (PAP)

Ciekawy eksport

„Szumią jodły“ 
... za granicąCiekawy obiekt gospodarki leśnej — łuszczarnia szyszek znajdująca się na skraju Bo­rów Tucholskich w nadleśnic­twie Klosnowo pod Chojni­cami jest najpiękniejszym tego rodzaju zakładem w kraju. Do starcza rocznie on ok. 25 tys. kg nasion o dużej zdolności kiełkowania.Transporty szyszek — sosny, świerku, modrzewia — wago­nami i samochodami — przy­chodzą tu z całej zachodniej połowy kraju — wracają do niej w postaci starannie wyłus kanych nasion — zalążków no wych lasów.Nie tylko jednak w Polsce szumią drzewa wyrosłe z pol­skich nasion. Z Klosnowa od­chodzą transporty nasion sos­ny — mazurskiej ■— do Sta­nów Zjednoczonych, „urodzo­nej” w rejonach południowych na Węgry, a olsztyńskie świer­ki — rosną również w Szwecji i Danii. (PAP)

Dzień na wczasach

Zimno osłabia ruch turystyczny
W poniedziałek termometry wskazywały w Zakopanem 

tylko plus 9 stopni, padał deszcz a wysoko w górach gdzie 
notowano tylko 2 stopnie ciepła — deszcz ze śniegiem.W tych warunkach turyści zaczęli pospiesznie zwijać na­mioty i opuszczać campingi.Opustoszały również szlaki turystyczne i schroniska wy­sokogórskie, natomiast zapeł­niły się szczelnie zakopiań­skie kawiarnie.W poniedziałek w Sudetach było słonecznie, choć chłodno. Ńa Dolnym Śląsku sezon wcza sowy jest już w pełni i we wszystkich ośrodkach wypo­czynkowych oanuje ożywiony ruch. Szszególnym powodze­niem, obok Karpacza i Szklar­skiej Poręby cieszy się Między- górze — urocza miejscowość położona wśród lasów u stóp Śnieżnika. Tutaj przyjechali przede wszystkim amatorzy spokoju, ciszy i pięknych kraj-

porywiste wiatry polarno- morskie. Większość wczasowi­czów rezygnując z plaży udała się na wycieczki do pobliskich lasów na jagody i poziomki.
W Wiełkopolsce słońce przy­

grzewa coraz silniej, a wieją- 
cy uprzednio nieprzyjemny,
zimny 
chodni, 
Ośrodki

wiatr północno-zą- 
wyraźnie przycichł, 

turysty czno-wypo-

Helu. Niestety również zgod­nie z tradycją miejscowości te nie są w należyty sposób przy­gotowane do przyjęcia tak ogromnej liczby gości.W restauracjach mimo iż niewiele można w nich dostać, panuje tłok, nadal jest ich zresztą za mało. Podobnie jest z siecią placówek handlowych. W Jastarni nadal przykre wra­żenie robią nieuporządkowa­ne tereny. (PAP)

obrazów.W nocy niedziałek wybrzeżu z niedzieli na po- temperatura na zachodnim spadłado 9 stopni. Wieją chłodne
Ponad 20 tys. osób podejmie naukę 

na studiach dla pracujących
Oprócz 33 tys. młodzieży, która zostanie w br. przyjęta na 

pierwszy rok studiów dziennych, ponad 20 tys. osób rozpocz­
nie studia wieczorowe i zaoczne. Na studiach tych zorgani- 
zowąpych we wszystkich prawie uczelniach kształci się obec­
nie blisko 80 tys. osób.Forma studiów zaocznych rozwinęła się szczególnie na uniwersytetach, gdzie uozy się w ten sposób blisko 17 tys. osób. We wszystkich tego typu uczelniach wyższych istnieje obecnie 14 kierunków studiów zaocznych, a mianowicie pra-

wych i zaocznych). Obecnie studiuje w ten sposób w 17 uczelniach 33 tys. osób. W br. na pierwszym roku rozpocznie naukę 9.900 osób, na 18 kie­runkach (m. in. .ekonomika transportu i przemysłu, me­chanika, elektronika, budo-wo, filologia: polska, germań- ' wnictwo lądowe i wodne, łącz-ska rosyjska, biblioteko-znawstwo, historia, pedagogi­ka, biologia, geografia, mate­matyka, fizyka, ekonomika przemysłu, handlu wewnętrz­nego, finanse i rachunkowość. Studia wieczorowe w zakresie matematyki, fizyki i chemii (a od nowego roku akademic­kiego w zakresie filologii ro­syjskiej i pedagogiki) przezna­czone są przede wszystkim dlanauczycieli absolwentówstudiów nauczycielskich. Pro­wadzą je Uniwersytety: War­szawski, Łódzki, Poznański i Wrocławski.Wzrasta wciąż liczba stu­diujących w wyższych szko­łach technicznych (wieczoro-
„Małe żniwa“ 

rozpoczęto w Wiełkopolsce
W pow. Koło rozpoczęły się już „małe żniwa”. Pierwsi 

przystąpili do koszenia rzepaku rolnicy Powiercia, Nagór- 
nej oraz Chojny.W najbliższych dniach za­mierzają rozpocząć koszenie rzepaku gospodarstwa chłop­skie i państwowe dalszych po­łudniowo-wschodnich rejonów woj. poznańskiego, przede

Plany interwencji 
anglo-amerykańskiej 

przeciwko Indonezji
Egipski dziennik „Al Ahram” 

opublikował w poniedziałek doku­
ment poświęcony planowi anglo- 
amerykańskiej interwencji woj­
skowej przeciwko Indonezji. Cho­
dzi tu, Jak precyzuje dziennik, o 
list ambasadora W. Brytanii w 
Djakarcie adresowany do Foreign 
Office. Wraz z listem „Al Ahram” 
ogłosił oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Indonezji 
Subandrio. Jak wyjaśnia minister, 
plan anglo-amerykański miał zo­
stać zrealizowany na początku 
lipca, wkrótce po zakończeniu 
konferencji krajów Azji i Afryki 
w Algierze. Dokument ten Su- 
bańdrio miał ogłosić podczas kon­
ferencji algierskiej, lecz po jej 
odroczeniu postanowił opubliko­
wać go w Kairze.

Powołując się na inne doku­
menty znajdujące się w jego po­
siadaniu Subandrio stwierdza, że 
atak anglo-amerykański został 
przygotowany z baz znajdujących 
ste w Malajzji, a zwłaszcza w Sin­
gapurze i Borneo. List ogłoszony 
w „Al Ahram” jest sprawozda­
niem z rozmów między ambasa­
dorami W. Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych w Djakarcie. (PAP)

wszystkim w powiatach Ko­
nin, Słupca," Turek i Kalisz. Plony, podobnie jak w pozo­stałych województwach, za­powiadają się dobrze. W nie­których rejonach woj. poz­nańskiego plantatorzy liczą, źe otrzymają ok. 18 q rzepa­ku z 1 ha.Rzepak i jęczmień ozimy w ostatnich dniach dojrzewają bardzo szybko. Za kilka dni należy spodziewać się rozpo­częcia „małych żniw” na lek­kich glebach w wojewódz­twach łódzkim, opolskim, wro cławskim oraz południowej części woj. bydgoskiego.Na Kielecczyźnie pierwsi przystąpili do sprzętu rzepa­ku rolnicy powiatów Zwoleń, Sandomierz, Przysucha i Ra­dom.Nasilenia prac przy zbiorach zarówno rzepaku jak i jęcz­mienia ozimego, zdaniem do­świadczonych rolników i spe­cjalistów rolnictwa, należy się w tym roku spodziewać nie wcześniej niż między 15 a 25 lipca. Tak więc żniwa w br. opóźnione będą ok. 2 tygodni w porównaniu z latami, gdy pogoda była mniej kapryśna.Opójnienie wykorzystuje się na dużo lepsze przygotowanie się do prac żniwnych tak pod względem zapewnienia odpo­wiednio wyremontowanego sprzętu, jak i organizacji wy korzystania maszyn, przede wszystkim należących do kó­łek rolniczych. (PAP)

ność, ceramika, włókiennic­two, hutnictwo).Wyższe Szkoły Rolnicze nie prowadzą studiów wieczoro­wych, natomiast na studiach zaocznych kształci się ponad 4.600 osób. W br. znacznie wzrosła liczba studentów przyjętych na pierwszy rok (2.100 osób). Na studia te przyjmowani sa głównie absol wenci techników rolniczych i pokrewnych, którzy po wyma­ganym stażu pracy zawodowej chcą podnieść swoje kwalifi­kację. Studia zaoczne w WRS-ach przygotowują spe­cjalistów w zakresie: zootech­niki, rolnictwa, leśnictwa, o- grodnictwa, melioracji wod­nych, mleczarstwa, technologii drewna i rybactwa.Coraz popularniejsze stają się zaoczne i wieczorowe stu­dia ekonomiczne. Począwszy od bieżącego roku wprowadza się wyższe zawodowe studia ekonomiczne zamiast dotych­czasowych studiów magister­skich. Na studiach. zaocznych istnieje 9 kierunków, zdobywa na nich zawód blisko 8.500 osób: na wieczorowych zaś — 4 kierunki; kształci się na nich 1.400 osób. (PAP)
Tani domek 

jednorodzinny
gipsuZakłady przemysłu gipsowe­go „Dolina Nidy” w Gackach pow. Pińczów produkują ma­sowo nowe elementy gipsowe, które znajdują zastosowanie w budownictwie mieszkaniowym,przemysłowym czym. gospodar-

czynkowe w Skorzęcinie, 
Owczych Głowach, Boszkowie, 
Sierakowie, Strzeszynku są 
przepełnione, a na szlakach 
turystycznych spotyka się licz­
ne grupy turystów. Istną „Wie­
żą Babel” stał się międzyna­
rodowy hotel studentów w Po­
znaniu, w którym spotkać 
można studentów — turystów 
prawie ze wszystkich krajów 
europejskich a nawet zamor­
skich. Ostatnio hotel gościł tu­
rystów z USA i z dalekiego 
Pakistanu. Recepcja tego ho­
telu zarejestrowała już ponad 
350 osób.W całym woj. krakowskim utrzymuje się w dalszym cią­gu chłodna i deszczowa po­goda, osłabiająca w dużym stopniu ruch turystyczny w tym regionie.W Krynicy, letnicy i kura­cjusze, w tych warunkach spę dzają najchętniej czas wolny od zabiegów leczniczych w ka­wiarniach, a wieczorami na dansingach i towarzyskich spotkaniach, organizowanych w domach wypoczynkowych i pensjonatach.Na Wybrzeżu Gdańskim zgodnie z wieloletnią tradycją największa frekwencja tury­stów i wczasowiczów notowa­na jest w popularnych miej­scowościach Półwyspu Hel­skiego — Jastarni, Juracie i

Stosując prefabrykaty gip­sowe brygada fachowców mo­że postawić tani doipeK jedno­rodzinny w ciągu kilku zaled­wie dni. Jak obliczają fachow­cy, koszt budowy domku z gipsu może być tańszy od bu­dowanego z tradycyjnych ma­teriałów budowlanych o ok. 20 proc.Zakłady w Gackach wytwał- rzają obecnie m. in. bloki gipć sowę, do budowy ścian działo­wych i nośnych, pustaki gip­sowe, płyty podłogowe róż­nych wymiarów i płyty tynko­we. Wyroby zakładów wysy­łane są na eksport m. in. do Finlandii/ Danii i Czechosło­wacji. (PAP)

Szczegóły śmierci 
LambrakisaZrozumiałą sensację w Gre­cji wywołało opublikowanie fotokopii listu wysłanego do sądu apelacyjnego przez prze-bywającego w więzieniu b.oficera policji politycznej w Salonikach Kapelonisa który ujawnił Ważne szczegóły zwią­zane z zamordowaniem G. Lambrakisa. Ten wybitny dzia łącz lewicy greckiej, członek parlamentu został 22 maja 19t?3 r. po wiecu w Salonikach umyślnie przejechany przez motocykl i zmarł po 5 dniach.List porucznika Kapelonisa ujawnił, że plan zamordowa­nia G. Lambrakisa przygoto­wany został w kancelarii poli­cji w Salonikach w dzień zbrodni. W naradzie uczestni­czył komendant policji w Sa­lonikach, szereg oficerów oraz osoby cywilne, w tym bez­pośredni zabójca, kierowca motocykla — Spyros Koca- manis.Na podstawie listu por. Ka­pelonisa prokurator prowadzą cy sprawę Lambrakisa posta­nowił wszcząć śledztwo prze­ciwko oficerom, których na­zwiska zostały ujawnione oraz osobom cywilnym, które ten plan inspirowały. (PAP)

Ambasador Francji w USA 
przeciwko obcej interwencji

Ambasador Francji w Waszyngtonie, Herve Alphand wy­
stąpił publicznie w obronie prawa Franęji do zabierania gło­
su w kwestiach międzynarodowych dotyczących Sianów 
Zjednoczonych.Jednocześnie ostro skryty­kował on zasadę wszelkiej in­terwencji na obcym teryto­rium podejmowanej w imię walki z „komunizmem mię­dzynarodowym”.Ambasador został zaproszo­ny do wygłoszenia przemó­wienia w czasie uroczystości zorganizowanej przez „Funda­cję im. Thomasa Jeffersona” z

Jeszcze jedna klęska

Huragan w JugosławiiHuragan o niespotykanej si­le przeszedł w niedzielę nad południową Serbią. Zniszczone zostały liczne budynki, wy­rwane z korzeniami drzewa i połamane słupy telegraficzne Zginęło dwóch mieszkańców miasta Kruszevac, a ponad 70 osób odniosło obrażenia.Miasto Leskovac gdzie szyb­kość wiatru dochodziła do 100 Km/godz., pozbawione zostało światła. W okolicach tych miast całkowitemu zniszczeniu uległy zasiewy. (PAP)
Śmiertelna ofiara 
śniegu w Tatrach

Krakowski taternik, Zbigniew 
Rychlik, schodząc kotłem „czar- 
nostawiańskim” w stronę Mor­
skiego Oka, pośliznął się na śnie­
gu, z ogromną szybkością zsunął 
się przez 200-metrowe pole lodowe
i rozbił
śmierć na

Jak już
GOPR, w

się o skały, ponosząc 
miejscu.
wielokrotnie ostrzegał
Tatrach jest jeszcze

bardzo dużo śniegu. Płaty, które 
tworzy, są twarde i śliskie. Czło­
wiek, który na nie upadnie, mo­
mentalnie sunie po nich w dół z 
coraz większą szybkością. Taki 
Ślizg przeważnie kończy się tra­
gicznie.

Podobnie było i tym razem. Po­
winno to być jeszcze jedną prze­
strogą dla turystów, którzy tak 
chętnie poichodzą w górach do 
napotkanych płatów śnieżnych — 
traktując de w lecie, jako atrak­
cję. (PAP)

okazji Święta Niepodległości Stanów Zjednoczonych. Uro­czystość odbyła się w Monti- cello, gdzie mieszkał b. prezy­dent USA i główny redaktor Deklaracji Niepodległości Sta­nów Zjednoczonych.Alphand oparł swoje argu­menty na wyjątkach z listó\v pisanych przez samego Tho­masa Jeffersona. Jeden z nich ■ z grudnia 1792 r. stwierdzał m. in.: „Każdy naród ma pra­wo do rządzenia swoim kra­jem w sposób, który sobie o- bierze”.W innym liście Jefferson pisał z Filadelfii do swych przyjaciół francuskich: „Je­steśmy za niemieszaniem się w sprawy wewnętrzne innych krajów”. (PAP) *
Gwizdy dla Erharda

Zapowiedź zaciekłej 
walki wyborczejZaciekłą walkę wyborczą za powiedział w Hamburgu kan­clerz Erhard. Przemawiał on w niedzielę na wiecu organi­zacji młodzieżowej „Nord- deutsche Jungę Union”. Za­powiedział on, że CDU uczyni wszystko, aby przed wybora­mi wykazać, że jednak jej pro gram stanowi alternatywę wo­bec programu SPD. Jedność z opozycją — powiedział Erhard— istnieje tylko w zjednoczenia Niemiec wie Berlina.Erhard powtórzył

kwestii i w sprabezpod-stawną tezę, iż Niemcy zachód nie są jedynym reprezentan­tem narodu niemieckiego.Oburzenie i gwizdy wywo­łały uwagi Erharda pod adre­sem studentów. Zarzucił on im „nieuzasadniony sceptycyzm” wobec państwa. (PAP)



ZGORZELEC
| 15 Bat układu między Polską a KPO61ipca 1950 roku w Zgo­rzelcu nad Nysą Łużyc­ką podpisano układ, któ ry oznaczał przełom w do­tychczasowych stosunkach polsko-niemieckich. Przypom- nijmy oficjalne brzmienie na­zwy tego dokumentu. Był to — „Układ między Rzecząpospolitą a Niemiecką Republiką Demo kratyczną o wytyczeniu usta­lonej i istniejącej polsko-nie­mieckiej granicy państwowej”. Ta nieco skomplikowana na­zwa układu oddaje jednak w precyzyjny z sposób zarówno jego treść jak i historyczną ge nezę.We wstępie do Układu Zgo­rzeleckiego obie strony przy­pomniały, że podpisują go — „pragnąc ustabilizować i umoc nić wzajemne stosunki w opar ciu o porozumienie poczdam­skie, ustalające granice na Odrze i Nysie Łużyckiej”. Tak więc układ zawarty 6. 7. 1950 w Zgorzelcu był konsekwen­cją Poczdamu, w którym zwy­cięskie mocarstwa wielkiej an tyhitlerowskiej koalicji podję­ły historyczną decyzję o gra-nicy na Odrze Nysie. WUkładzie Zgorzeleckim nie chodziło więc o „ „wytyczenie” nicy.Nie można wać Układu

.ustalenie”, ale o istniejącej gra-jednak trakto- Zgorzeleckiegowyłącznie jako porozumienia 
o charakterze technicznym. Po

lityczna waga tego dokumentu wynika przede wszystkim z faktu, że realizację praktyczną decyzji poczdamskich podjęło nowe państwo niemieckie — Niemiecka Republika Demo­kratyczna wspólnie ze swoim sąsiadem. Oznaczało to, że przodujące, demokratyczne si­ły narodu niemieckiego, któ­rych wyrazicielem stała się Niemiecka Republika Demo­kratyczna, zdały sobie sprawę, że tak jak u podstaw nowego demokratycznego ładu w Niemczech leżało zniszczenie faszyzmu niemieckiego przez wielką koalicję antyhitlerow­ską, tak fundamentalnym wa­runkiem dalszego rozwoju wszystkich sił demokratycz­nych w Niemczech jest pełne wykorzystanie tego zwycię­stwa nad faszyzmem. Mówił premier Cyrankiewicz w prze­mówieniu na zakończenie roz­mów pomiędzy przedstawicie­lami NRD i Polski, które po­przedziły podpisanie Układu Zgorzeleckiego.
„Pełne wykorzystanie zwycię­

stwa na,d faszyzmem, to znaczyło: 
zdecydowanie i konsekwentnie 
walczyć o wykarczowanie pozosta­
łości hitlerowskiego faszyzmu, za­
równo jego nodstaw materialnych 
jak i jego trujących resztek w 
ludzkiej świadomości. Pełne wy­
korzystanie zwycięstwa nad fa­
szyzmem oznaczało zdecydowaną 
konsekwentną walkę z szowini­
zmem i rewizjonistycznymi zapę-

szklij

darni dostawców niemieckiego mię 
sa armatniego na użytek amery­
kańskiego imperializmu.”.Słowa te nadal mają walor pełnej aktualności. Historycz­ną zasługą Niemieckiej Repu­bliki Demokratycznej jest fakt, że na tej części obszaru Niemiec nie zmarnowano zwy cięstwa nad hitleryzmem. Jednym z elementów tego hi­storycznego dorobku NRD jest ułożenie stosunków z narodem polskim na nowych podsta­wach.Trzeba pamiętać, że kierow­nicze siły niemieckiej klasy robotniczej, które stanęły na czele nowego państwa, po­dejmując decyzje uroczystego potwierdzenia ostatecznego charakteru granicy na Odrze i Nysie nie poszły drogą ła­twą. Podejmowały one trudną i często niepopularną pracę wykorzenienia nacjonalistycz­nych przesądów i mitów.Obecnie z perspektywy 15 lat można z całym przekona­niem twierdzić, że przełomowe znaczenie Układu Zgorzelec­kiego jest faktem, który utrwa lił się w świadomości naszych narodów. Nowa granica pol­sko-niemiecka stała się jed­nym z podstawowych elemen­tów pokoju w Europie. Po raz pierwszy w historii granica polsko-niemiecka nie dzieli, ale łączy sąsiedzkie państwa. Wspólne interesy walki o po­kojowy rozwój Europy i bu­downictwo socjalistyczne łą­czą NRD i Polską Rzeczpospo litą Ludową. Łączy nas wspól­na walka przeciwko siłom nie­mieckiego militaryzmu i od­wetu, które znalazły, pod opie­ką imperializmu amerykań­skiego, dogodne pole działa­nia na zachodzie Niemiec w

Stworzenie stałej więzi między zakładami pro­dukcyjnymi tych sa­mych branż, ale należącymi do różnych pionów gospodar­ki uspołecznionej nazywamy koordynacją branżową.W ostatnich latach wysunę­ła się ona — obok koordyna­cji terenowej — na czoło za­gadnień organizacyjnych prze mysłu. Wykiełkowała w wy­niku dwóch uchwał Rady Mi­nistrów z roku 1960. Jedna z nich dotyczy współpracy i koordynacji branżowej, dru­ga — przedsiębiorstw prowa­dzących. Jak zagrały one w praktyce i o jakich efektach

Więzy przemysłowego 
pokrewieństwa

możemy mówić po pięciu tach? la-

----------------------------- — 7 ----------- —-------------------—
Młody francuski chemik, Pierre Murdel, podpisał w Pa­

ryżu umowę o pracę w nieznanym sobie bliżej laborato­
rium na Saharze. Po przybyciu pa miejsce., przekonuje 
się, że laboratorium jest strzeżone przez uzbrojonych żoł­
nierzy. Mężczyzna, który go tam przyjmuje, nie wyzna­
cza mu żadnej pracy. W chemiku rodzą się wątpliwości. 
Uderza go dziwny pajzaż otaczający bazę. Za barakami 
rosną niezwykłego koloru palmy o szkarłatnych, zupełnie 
purpurowych liściach.

Niemieckiej ralnej.Łączy nas wielka idea
Republice Fede-przede wszystkim pokoju i socjali-

— Poczta przybywa co tydzień, a ja fu jestem trzy mie­
siące. Jeśli myśli pan, że mogę odpowiedzieć na wszystk.e 
pytania, to się pan qłęboko myli. Już nawet nie zadaję so­
bie pytań. Bo i po co? — Odwrócił się do mnie. Zresztą 
moqę panu dać jedną radę: proszę oszczędzać nerwy! Nie 
myśleć o niczym, co wykracza poza zakres pana obowiąz­
ków. Jest pan laborantem — i koniec. Teraz trzeba konie­
cznie studiować spektrofotometrię i nauczyć sie przepro­
wadzać analizy chemiczne środkami optyki fizycznej.

— Tak, ale jestem przecież chemikiem! Rozumie pan, 
chemikiem!

Wzruszył ramionami i znów odwrócił się do okna. Naqle, 
ni z teqo, ni z owego spytał:

— A czy zwrócił pan uwaqe. że wszystkie przyrządy 
optyczne tutaj pochodzą z firmy Karla Zeissa...

— Tak.
— Zeiss — świetna niemiecka firma. Pamięta pan jak na

zmu. Dziś w 15 lat od podpi­sania Układu Zgorzeleckiego po obu stronach Odry i Nysy toczy się pokojowe życie, a złe duchy odwetu i rewizjo- nizmu po zachodniej stronie Łaby tracą coraz bardziej na znaczeniu, a coraz szersze ko­ła społeczeństwa Niemiec za­chodnich rozumieją ostateczny i nieodwracalny charakter gra nicy, którą przypieczętował Układ w Zgorzelcu głoszący:
„...że ustalona i istniejąca gra­

nica biegnąca od Morza Bałtyc­
kiego wzdłuż linii na zachód od 
miejscowości Świnoujście i dalej 
vzdłuż Odry do miejsca, gdzie 
wpada Nysa Łużycka, oraz wzdłuż 
Nysy Łużyckiej do granicy cze­
chosłowackiej, stanowi granicę 
państwową między Polską a Niem 
ca mi”.

ROMAN NUROWSKI

Rozproszone 
gospodarstwoPosłużmy się przykładem naszego przemysłu meblarskie go, branży szczególnie bogatej w zakłady produkcyjne roz­proszone po różnych pionach organizacyjnych.

Reprezentują ją ogółem 474 
przedsiębiorstwa (ponad 1000 za­
kładów), z czego 57 przemysłu 
kluczowego, 113 terenowego, 290 
spółdzielczości pracy i 14 innych. 
Kierowanie takim gospodarstwem 
jako całością branżową jest pra­
ktycznie ogromnie trudne. Po­
tencjał produkcyjny i zatrudnie­
nie w przemyśle meblarskim są 
ogromnie zróżnicowane. Aż 90 pro 
cent tych zakładów zatrudnia po­
niżej stu robotników, przy czym 
warsztaty o zatrudnieniu do 20 
robotników stanowią tu prawie” po 
łowę. Dodatkowa trudność to 
fakt, że branżowe jednostki nad­
rzędne nad przedsiębiorstwami 
produkującymi meble ma tylko 
przemysł kluczowy, w pozosta­
łych zaś pionach istnieją — i to 
w najlepszym przypadku, bo nie 
wszędzie — wydziały produkcji 
drzewnej w wojewódzkich zjed­
noczeniach przedsiębiorstw PPT, 
względnie w wojewódzkich związ­
kach spółdzielczości pracy.Takie rozproszenie organi­zacyjne, brak wyspecjalizowa­nych jednostek nadrzędnych, a więc pomocy i nadzoru z ich strony oraz brak jakichkol­wiek porozumień w skali ca­łej branży meblarskiej dopro­wadzały w przeszłości do róż­nych ujemnych skutków.Znamiennych danych do­starczyła analiza kosztów i cen identycznych wyrobów produkowanych w 80 zakła­dach przemysłu kluczowego, terenowego i spółdzielczości. Koszt własny okazał się wyż­szy w przemyśle drobnym o 20 do 35 procent niż w prze­myśle kluczowym i analogicz­nie poziom cen o 17 do 23 pro cent. Przyczyny tych różnic

dzenia, przestarzała technolo­gia itp.Uderzające nieprawidłowoś­ci — wskutek braku koordy­nacji branżowej — notuje się w inwestycjach. Nie należało do rzadkości projektowanie dwóch nowych zakładów me­blarskich w jednej miejsco­wości przy równoczesnych pracach nad mechanizacją wy twarzania — podjętymi przez

rów mebli, które przysparza­ły handlowi niechodliwych bubli.

zakłady kluczowe którepozwalały na wielokrotny wzrost produkcji mebli.
Głowa rodzinyPorozumienie o współpracy i koordynacji branżowej, za­warte w 1960 roku objęłowszystkie produkujące przedsiębiorstwa meble. Głowątej rodziny, czyli jednostką wiodącą zostało Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego. Ma ono obowiązek przygotowy­wania perspektywicznych i wieloletnich planów rozwoju całej branży, opracowywania programów rekonstrukcji, o- piniowania przedsięwzięć in­westycyjnych, prowadzenia bi lansów podaży i popytu, usta­lania potrzeb materiałowych, udzielania pomocy technicz­no-organizacyjnej itp. Zjed­noczenie jest organem wyko­nawczym tzw. Komisji Ogól- nobranżowej, która stanowi najwyższą jednostkę porozu­mienia branżowego, składają­cą się z przedstawicieli wszy­stkich pionów produkcyjnych.

Ośrodki meblarstwaZakłady meblarskie najgęś­ciej występują w woj. poz­nańskim, wrocławskim, byd­goskim, łódzkim, koszalińskim i opolskim. Fakt znamienny, że w 22 takich skupiskach koncentruje się ponad połowa ogólnokrajowej produkcji me­bli oraz ponad V3 wszystkich zakładów meblarskich^ Spo­strzeżenia te zrodziły koncep- 4 cję zorganizowania ośrodków meblarskich. Przemawiały za nią choćby takie fakty, że w jednym województwie istnia­ły zakłady wytwarzające iden tyczne bądź podobne asorty­menty, często nawet o sobie nic nie wiedząc. Tu potrzeba koordynacji terenowo-bran- żowej stała się nieodzowna. Wyrazem jej są właśnie ośrod ki meblarskie skupiające wszy stkie zakłady w danej miejsco wości pod kierunkiem naj­większego z nich, tzw. przed­siębiorstwa patronackiego.Takich ośrodków1* meblar­skich do końca ,ub. roku po­wstało w kraju 1*2. Skupiają one 62 przedsiębiorstwa, w tym 11 kluczowych, 15 tereno­wych i 36 spółdzielczości pra­cy. Łącznie dają blisko P4 ca­łej produkcji mebli. Najwięk­sze z nich to ośrodek*słupski, głuchołaski i krakowski.Efekty? Przede wszystkim

uniwersytecie wykłócaliśmy sie o 
dzenia praktycznych doświadczeń 
skopach?

Poisson, jak i ja, skończył studia

możliwości przeprowa- 
na zeissowskich mikro-

na Sorbonie, tyle tylko,
że rok wcześniej. Specjalizował sie w chemii fizycznej.

Nie znałem qo do czasu spotkania tutaj. Przedstawiono 
mi qo trzecieqo dnia po moim przyjeździe.
-----------------------------------  8 ----------------------------------- -

Pochodził z Ruen. Nie pytał o Paryż. Z początku zacho­
wywał sie wobec mnie oschle z przesadna uprzejmością. 
W przerwach między praca dyskutowaliśmy o nauce w 
oqóle.

— Więc wie pan iuż, iak jest zbudowany ten przyrząd? 
Proszę wiec zapoznać mnie po kolei z metodyka analizy 
spektralnej.

Zamknąłem instrukcję i jak kiedyś na egzaminie przed 
profesorem, zacząłem:

— Najpierw trzeba włączyć lampę wodorowa : z pomo­
cą kondesorowei soczewki odbicie z kwarcoweao lusterka 
skierować do otworu wejściowego spekłooręfu. Potem za­
kryć diafragme, między otworem i kondensorem umieścić 
nrobówke z badanvm płynem, wstawić kasetę do kamery 
snekłografu, odsłonić ia. otworzyć diafragme i dokonać 
ekspozycji. Potem należy diafragme zamknać, odłączyć
hmoe wodorowa, wstawić na iei mieisce 
elektrodami, przesunąć taśmę w kasecie o 
i wyeksponować światło łuku żelaznego, 
klisze, wysuszyć ia i dokonać fotometrii-

łuk z żelaznymi 
iedna podziałke 
Potem wywołać

— Dlaczego koniecznie eksponować łuk żelazny? — spy­
tał rozparłszy się w krześle, zamykaiac powieki.

— Po to, żeby zestawić dla wszystkich części widma li­
nie żelaza, których częstotliwość fest znana.

— Komu iest znana? — panu chyba — taki
— Mnie? Jeszcze nie. Dane sa tu, w tym katalogu.
— Słusznie — powiedział Maurice. — Nauczy sie pan 

odczytywać widmo łuku żelaznego z pamięci. To nie takie 
trudne. Trzeba zaoamietać Jakieś dwieście liczb, powiadała, 
że Graber nie lubi, kiedy się podczas pracy zaqlada do 
podręczników.

fcdn)

to m.in. produkcji nowym, zakładów
brak specjalizacji w przemyśle tere- słabe wyposażenie w maszyny i urzą-

Wstępne prace Zjednocze­nia skoncentrowały się na o- cenie ułanów inwestycyjnych pod kątem koncentracji przed­sięwzięć i ustalenia specjali­zacji zakładów zgodnie z wy­maganiami rynku. Przepro­wadzona korekta limitów in­westycyjnych branży w bie­żącej pięciolatce dała ponad 70 min zł oszczędności oraz u- jawniła rezerwy umożliwiają­ce zwiększenie zdolności wy­twórczych o prawie 100 miń zł. Prawie 9 000 fachowców z drobnej wytwórczości Zjed­noczenie skierowało do 17 wzorcowych przedsiębiorstw przemysłu kluczowego w celu zapoznania się z nowoczesny­mi metodami produkcji, od­dało do dyspozycji przemysłu terenowego wiele nowych ma szyn wartości 5,5 min zł oraz używanych urządzeń wartości 11 min zł, udzielało pomocy przy wprowadzaniu nowej technologii. Weryfikacja pro­dukcji meblarskiej przepro­wadzona przez Radę Wzorni­ctwa wycofała około 600 wzo-

niewspółmiernie wzrost produkcji środkach. Jeżeli wzrost produkcji
wyższy w ' O- przeciętny w branżymeblarskiej w kraju wynosi 10 procent rocznie, to w O- środkach kształtuje się w gra­nicach 20—25 procent, a niektórych sięga nawet procent.Koordynacja branżowa

w100wmeblarstwie to przykład bar­dzo pouczający, namacalny dowód, jak z rozgardiaszu pro dukcyjnego można wyjść na czyste wody i zbierać korzyst­ny wiatr w żagle. Bez zwięk-szonych nakładów tylkodrogą współpracy i wzajem­nych porozumień. Koordyna­cja jest inwestycją najtańszą i najszybciej procentującą. Wymagało jej nie tylko ‘ me­blarstwo. Wymaga jej wiele dziedzin naszego przemysłu, toteż szukanie więzów pokre­wieństwa w poszczególnych branżach i kompleksowe spoj­rzenie na każde z tych „obejść gospodarskich” staje się na­kazem chwili.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Gdzieś, w Zalesiu WielkimNiełatwo trafić do Zalesia Wielkie­go. Zagubiona wśród pól upraw­nych, gdzieś pomiędzy Kobylinem a Pogorzelą, na skraju południowym po­wiatu krotoszyńskiego, wieś żyje sobie cicho, spokojnie i pracowicie. Turysta tu nie zaglądnie. Ba, nawet w historii lite­ratury polskiej nie podaje się, że żył tu największy barokowy poeta — Samuel ze Skrzypny Twardowski (1600—1661). Po autorze „Satyra na Rzeczpospolitą”, poe­matów: „Władysław IV” i „Wojna domo­wa”, oprócz dziś już nudnych dzieł, nic nie pozostało.Majątek przed I wrnjną światową prze­szedł w ręce komisji kolonizacyjnej, spro wadzeni Niemcy, pobudowali sobie ob­szerne i niehigieniczne zagrody. Było tu zaledwie kilku Polaków. Część koloni­stów wyjechała po I wojnie, reszta opu­ściła wieś w 1945 roku. Obecnie tylko 3 rolników można uważać za zasiedziałych, reszta — to przybysze z różnych stron kraju. Okres międzywojenny nie był ła­skawy dla zalesian. Subwencjonowani przez Rzeszę Niemcy, imponowali dobrą gospodarką, Polacy starali się im dorów­nać. W okresie powojennym trochę było uprzedzeń pomiędzy przesiedleńcami zza Buga, a osiedleńcami z południowej Pol­ski i Wielkopolanami. Ale ta obcość kil­ku grup była zarazem powodem coraz większego wzajemnego zainteresowania. Przybyli z dalszych stron początkowo nie mogli sobie dać rady z gospodarowaniem, ale po nabraniu doświadczenia, już dziś niektórzy wyprzedzają Wielkopolan. I ja­koś wszyscy „skumali” się między sobą. Żołnierze, którzy przeszli szlak bojowy aż po Berlin, pożenili się z Wielkopolan- kami, wrośli w ziemię i wieś, pokochali ją i już odróżnić trudno jednych od dru­gich. Wyrazem tej integracji społecznej

wspólnymi siłami jest dobudowanie do szkoły dwóch sal i pomieszczenia na klu- bo-kawiamię. Umocnili nawierzchnię dróg na długości około 5 km. Spośród 90 rolników, 75 należy do Kółka Rolni­czego. Gospodarze zadbali o przygoto­wanie swoich synów do zawodu rolnika. Płacili za ich dowożenie samochodami na lekcje do Kobyliną. Zorganizowali wła­sną Szkołę Przysposobienia Rolniczego.Ale nie tylko szkolenie łączy mło-dych zalesian. Wszyscy należą do ZMW, Koło Gospodyń Wiejskich duże ma za­sługi, szczególnie w podnoszeniu hodowli drobiu.8 traktorów, w tym 2 Kółka Rolnicze­go, 4 samochody osobowe, w 4 domach — założono hydrofory i centralne ogrze­wanie. Mieszkania mało co różnią się od miejskich, strój także. Wyjdźmy jeszcze przed zagrody: ciągną się przy drodze sady, pola z warzywami, burakami na­siennymi, cebulą, marchwią, trawą na­sienną. Żytko i owies coraz mniej zaj­mują areału. To z kolei rzutuje na stan inwentarza. Na sto ha — przypada tu powyżej 70 sztuk bydła. 150 sztuk trzody chlewnej, drobiu nie zliczyć.W tym stanie wydawałoby się, że no­woczesność ta w pełni się zadomowiła i robi postępy, że nie ma miejsca na tradycję. Tymczasem w Zalesiu Wielkim można zauważyć serdeczny stosunek do dawnych zwyczajów i obyczajów, nie tych złych — z serii zabobonu, ale mi­łych, wesołych, jak najbardziej » odpo­wiadających naszemu polskiemu uspo­sobieniu.Nie tak dawno chłopcy udawali się w swaty powózką; jeden z nich spełniał funkcję woźnicy, musiał wykazywać lo- kajską usłużność wobec kolegów-pasaże-

rów. Nie powstydzili się pojechać na­wet do Krotoszyna. Jedzenie dobre, pan­na ładna — kąndydat na „żeniaczkę” i swaci bawili się.Wesele nie może się odbyć bez „cy­ganki”, „dziada” i „baby”. Przyjeżdżają — a jakże! — powózką, a ostatnio sa­mochodem. Muzykanci witają na progu. Piosenki, po „jednemu” na zdrowie mło­dej pary i odjazd!Albo „tur” w "okresie gwiazdkowym. Zapomniano o tym zwyczaju w całej Wielkopolsce, a tu zachował się do nie­dawna. Smolarze jeszcze teraz co roku w drugi dzień Zielonych Świątek cho­dzą po wsi: na przodzie strzelcy, za nimi baran (nrzebraniec) na postronku, smolarz smolący przechodniom nogi, przed domami stroi figle, a dziad i baba zbierają datki. Wesołości co nie miara. •Bo w Zalesiu Więlkim cenią sobie te dawne zwyczaje, bo lubią się śmiać i ra­dować z dnia dzisiejszego. I chyba dla­tego praca na roli nie jest, im za ciężka. A swoją drogą dużo uznania dla mło­dych zalesian.I dla nauczycieli Wąsowiczów. Kie­rownik szkoły — historyk z zamiłowa­nia wglądnął głęboko w dzieje wsi, je­go żona, Stanisława, prowadząca klubo­kawiarnię, budzi zamiłowania folklory­styczne. To zaleskie Ministerstwo 6- światy i Kultury. Władzę naczelną coś w rodzaju premiera, spełnia nowo obra­ny sołtys — Bolesław Sławiński, który w swoim ęxpose zapowiedział, że ma­lowanym sołtysem nie będzie, że co ko­lektywnie się we wsi postanowi, to mu­si być wykonane. Ręka to twarda — ale łubiana.Przyjemny jest pobyt w Zalesiu. Tyl­ko trudno z niego wyjechać. Zatrzymują człowieka, obiecują odwiezienie brycz­ką, samochodem, motocyklem, ba — traktorem, jak kto woli. I tak można u nich pozostać na całe życie.
JÓZEF PIEPRZYK



Wieś czeka na swoje ciiy (2)

Zamiary z perspekływqOpracowanie perspektywi­cznego programu rekon strukcji wsi (o pilnej te go potrzebie pisaliśmy w nie­dzielnym wydaniu „Głosu”) jest w naszych warunkach przedsięwzięciem prawdziwie pionierskim. Od inicjatorów i wykonawców wymaga olbrzy­miego nakładu pracy i zdol­ności myślenia kategoriami przyszłości. Musi to być my­ślenie, tkwiące korzeniami w realiach naszego życia, wolne od utopijnego fantazjowania.Wstępnym krokiem racjo­nalnego pokierowania zabu­dową wsi było wytypowanie t.zw. „wsi rozwojowych”. Pro gram rozwojowy każdego o- siedla musi być ściśle związa­ny z całym obszarem, w któ­rego granicach zamyka się bi­lans podstawowych potrzeb ludności, w zakresie urządzeń komunalnych, usługowych i kulturalnych. W oparciu o tę zasadę wypracowany został model rozwiązywania zagad­nień przestrzennych wsi w trzech hierarchicznych pozio­mach.„Poziom 1” stanowi wieś za­mieszkała przez 1 500 do 3 000 ludzi i gospodarującą na 2 do 
4 tysięcy hektarach użytków rolnych. Będzie to tzw. „wieś podstawowa”, w której zgru­powane zostaną urządzenia dla obsługi ludności i rolnic­twa, potrzebne niejako na co dzień (poczta, szkoła, przed­szkole, świetlica, zlewnia mle­ka, punkt skupu, warsztat u- slugowy, pawilon handlowy, punkt pielęgniarski, agrono- nówka, świetlica lub dom kultury). Promień oddziały­wania tych urządzeń nie po­winien przekraczać pół godzi­ny drogi pieszo.Jednak w warunkach obec­nego rozproszenia należy się liczyć z sytuacją, kiedy po­szczególne wsie znajdą się w większej odległości. Z tego względu w „poziomie 1” wy­odrębniono „stopień 1.0”. Do­tyczy to przysiółków i wsi o wielkości kilkuset mieszkań­ców (co najmniej 300), znaj­dujących się w odległości po­wyżej 3 km. Dla takich miej­scowości określony został mi­nimalny program usługowy, wydzielony z poziomu 1.Ośrodek o zaludnieniu od 8 do 15 000 mieszkańców okre­

W księgarniach znajdują się 
jeszcze tomiki Współczesnej Bi­
blioteki Naukowej „Omega” — 
PWN, wydane w roku 1964:

Książka francuskiego biologa i 
biochemika J. Carlosa pt. „Zapło­
dnienie” — str. 115, ilustr. brosz., 
eona subs. 10,— zł. Autor w spo- 
ób ciekawy i przystępny oma­

wia tajemniczy akt powoływania 
z niebytu nowego istnienia. Się­
gając do przykładów ze świata ro­
ślinnego i zwierzęcego, ukazuje 
przebieg i rodzaje zapłodnienia.

Dawid Finkelsztejn w książce 
pt. „Gazy szlachetne” str. 150 , 
ilustr., brosz., cena subs. 10,— zł 
— omawia tzw. gazy szlachetne — 
tworzące zerową grupę pierwia­
stków w układzie okresowym Men 
delejewa. Są to: hel, neon, ar­
gon, krypton, ksenon i radon. D. 
Finkelsztejn kreśli historię ich od 
krycia, jedną z najciekawszych w 
dziejach nauki. 

TniimiiiiiiiiiiiinniimiiiiiiiiimmnmimiiimiiiiiiniiiiiimiiiimiiimmiiiiiiiiiniiniiiiiiHimnmiiiiiiiimnmiimm

Fe siewał chóralny

Wielki koncert finałowyWielki koncert finałowy z 
okazii zakończenia Fe­
stiwalu o Laur 20-lecia 

zapełnił aule uniwersytecka do 
osłałnieao mieisca. Na estradzie 
stanęły chóry zbiorowe w liczbie 
kilkuset śpiewaków, przybyłych 
z wszystkich prawie większych 
miast kraju. Widok niecodzien­
ny. Zespołami męskimi dvrvgo- 
wali chórmistrzowie: J. Kołacz­
kowski (Warszawa) i, W. Doro- 
żała (Poznań), mieszanymi — L. 
Snarski (Gdańsk) i M. Weiqł 
(Poznań).

Powyższy program a capella 
poświecono wyłącznie polskim 
kompozytorom współczesnym. 
Szczeqólnie duże wrażenie wy­
warł suqestywny „Alarm” Ko- 
łaczkowskieqo. Także bardzo 
podobał się pastelowy, wyrafi­
nowany w barwach dźwiękowych 
„Pejzaż" E. Maćkowiaka. Po­
trzebne urozmaicenie tej części 
programu stanowił wysleo pia­
nistki — laureatki E. Głębówny,

ślony został jako „poziom 2”. Zasięg jego oddziaływania mie ści się w granicach 7 do 10 km. W ośrodku tym znajdo­wać się mają obiekty prze­mysłu usługowego oraz niektó re urządzenia socjalno-kultu- ralne, handlu, gastronomii, ad ministracji publicznej (maga­zyny zbiornicy terenowej, pralnia samoobsługowa, dom kultury, stacja ochrony roślin, przychodnia weterynaryjna, piekarnia, dom towarowy, go­spoda z hotelikiem, kawiarnia, przychodnia lekarska, szkoła stopnia licealnego).„Poziom 3” odpowiadać bę­dzie istniejącemu układowi sieci stolic powiatów. W ośrod kach tego poziomu skupią się niektóre urządzenia wyższego rzędu, obsługujące ludność po wiatu (60 do 80 000 mieszkań­ców, w promieniu 20 do 25 km). Odpowiada to przeważa­jącej obecnie wielkości po­wiatu, z dodatkiem na per­spektywę 20-procentowego wzrostu dzisiejszego zaludnie­nia.Model ten stanowi uogól­nienie powtarzających się, ty­powych zjawisk. Jego zasto­sowanie wymaga każdorazo­wo odpowiedniej adaptacji do konkretnych warunków miej­scowych, które w ostatecz­nym rachunku decydować bę­dą o kształcie rozwiązań koń­cowych.W oparciu o te ogólne za­łożenia teoretyczne, woje­wódzkie i powiatowe pracow­nie architektoniczno-urbani­styczne opracowują konkret­ne, właściwe dla danego tere­nu plany perspektywiczne za­gospodarowania przestrzenne­go.Pierwszym krokiem naszej wojewódzkiej pracowni było zbadanie i ustalenie powiązań między wszystkimi jednostka­mi osadniczymi w skali po­wiatów, jako podstawy do o- pracowań szczegółowych. Spo­śród 3 680 wsi sołeckich nasze­go województwa, wytypowano ok. 2 000 wsi rozwojowych. Dla nich to właśnie trzeba spo rządzić plany zagospodarowa­nia przestrzennego, w oparciu o przedstawione powyżej za­sady. Plany takie pos;ada już 620 jednostek, a do końca ro­ku wykończy się dalszych 200.
„Babiogórski Park Narodowy”. 

Popularno-naukowa praca zbioro­
wa pod red. W. Szafera, 1963 (str. 
316, ilustr., tab.. bibliogr., płóc. 
obw., 60,— zł (PWN).

Autorzy omawiają m. In. histo­
rię utworzenia Parku, klimat, geo­
logię i gleby Babiej Góry, świat 
roślinny i zwierzęcy, historię o- 
sadnictwa w regionie babiogór- 
sko-pilszczańskim, gospodarkę le­
śną, rolną i pasterską, budownic­
two ludowe i sztukę regionu ba­
biogórskiego, turystykę oraz stan 
organizacyjny Babiogórskiego Par 
ku Narodowego. Książka zatwier­
dzona do bibliotek, liceów ogólno­
kształcących, techników, zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz dzia­
łów nauczycielskich. bibliotek 
szkół podstawowych, (cz)

Nadto ukazały się: Tadeusz 
Chróścielewski „Szkoła dwóch 
dziewcząt”, c. 22 zł, J. Gordon 
Cork „W promieniach słońca”, 
c. 12 zł, Halina Snopkiewicz „Pię­
kny statek”, c. 15 zł, Jan Wimer 
„Wojsko polskie w drugiej poło­
wie XVII wieku”, c. 60 zł, Monika 
Warneńska „Chłopcy z miasta Ło­
dzi”, c. 18 zł, Helena Chylińska 
„Władysław Spa'ow.~ki działalność 
i poglądy”, c. 22 zł.

która w repertuarze nowszym 
przedstawiła swój talent w 
świetle zapewne korzystniejszym 
niż jako chopinistka. Druga po­
łowę imprezy wypełniły znowu 
popisy połączonych chórów, ale 
już z efektownym towarzysze­
niem orkiestry. Pod zdyscyplino­
wana batuta E, Kowalskiego wy­
słuchaliśmy naipierw kantaty 
„Wieczne lało" J. Świdra (na 
chór męski). Impresjonistyczna 
muzyka subtelnie ilustruje po­
etyckie słowo K. Ildefonsa Gał- 
czyńskieoo. Przeważaia nastroje 
liryczne. Inłeresuiaca partie solo­
wa odśpiev/ała A. Imalska, dys- 
ponuiaca altem nośnym, ciepłym 
i treściwym.

Z kolei zabrzmiał dość dawno 
nie słyszany u nas Psalm 136 
„Jeruzalem — Ojczyzna” F. No­

Równolegle z opracowywa­niem perspektywicznych pla­nów rozwojowych, powiatowe zespoły urbanistyczne wyzna­czają tereny pod zabudowę.Jednakże ustawa o wyzna­czaniu terenów budowlanych na wsi okazała się we wdra­żaniu szczególnie trudna. Sta­nowiąc przepis całkowicie no­watorski, napotyka w niektó­rych środowiskach na opory, zwłaszcza gdy chodzi o pew­ne ustępstwa interesu osobi­stego na rzecz ogółu. Duże trudności występują w przy­padkach konieczności postę­powania przymusowego na rzecz nabywcy, działki budów lanej, przy braku zgody ze strony właściciela. Potencjal­ny nabywca, w obawie przed konfliktami sąsiedzkimi, czę­sto nie donrowadza sprawy do końca, albo wstrzymuje się z budową.Zdarzają się również błędy przy wyznaczaniu terenów budowlanych. Młoda, nieraz niedoświadczona kadra, pra­cująca od niedawna w dzie­dzinie nie mającej dotychczas precedensu, nie potrafi jesz­cze uniknąć czasem pomyłek, będących przyczyną konflik­tów z miejscową ludnością, której ustawa zabezpieczyła współudział w przygotowaw­czej fazie prac planistycznych. Trzeba stwierdzić, że miesz­kańcy wielu wsi wielkopol­skich z prawa tego korzystają w sposób rozumny. Tak np. rzeczowy i spokojny przebieg miało niedawne spotkanie zespołu planistycznego z mie­szkańcami wsi Mieszków i Ja­raczewo w pow. jarocińskim, gdzie w drodze kompromisów udało się znaleźć rozwiązania, zadowalające obydwie strony.Do. poważnych trudności za­liczyć należy nienadążanie służby geodezyjnej ze spo­rządzaniem planów podziału terenów budowlanych, bez czego nie można przystąpić do realizacji budowy. Stosunko­wo nieliczna i obciążona wie­lorakimi zadaniami służba geodezyjna, pozostaje daleko w tyle za tempem prac ze­społów planowania przestrzeń nego. Tego rodzaju nowe zja­wisko w życiu społeczno-eko­nomicznym wsi wymaga cią­głego obserwowania, elastycz­nego korygowania niektórych przepisów, rozwijania akcji u- świadam;ającej wśród ludnoś­ci, wreszcie stałego czuwania nad pracą aparatu wykonaw­czego. Zapoczątkowana z du­żym trudem i przynosząca już pewne efekty praca porząd­kowania zabudowy wsi wy­magać będzie wiele jeszcze wysiłku i czasu. Droga zosta­ła przetarta, chociaż jesteśmy dopiero u jej początku. Wy­raźne efekty, zmieniające ob­licze wsi, będą oczywiście przychodzić dopiero po la­tach i nie należy się łudzić, że wieś będzie się zmieniać, jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. Jednak zada­nie jest porywające, a skutki działania dla* przyszłych po­koleń — bez przesady histo­ryczne.
FELIKS BIŁOŚ

wowiejskiego. w imponującej re­
alizacji 4 chórów mieszanych 
(przecie niełatwa polifonia!). 
Znakomita okazała sie tu kon­
cepcja odtwórcza M. Dondajew- 
skieao, który poprowadził dzieło 
z głęboko przeszywająca emocję 
i jakaś wręcz ekstatycznościa, w 
doskonale utrafionych, nie za 
wolnych tempach. Całość była 
tedy iakby wykuła z jednej bry­
ły (jako forma) i konsekwenfnie 
narastała do majestatycznego fi­
nału: „Jeślibym ciebie zapom­
niał Jeruzalem’. Tak istotnie kom 
pozyłor chyba rozumiał swoja 
„Ojczyznę”. Oprócz orkiestry 
Filharmonii Poznańskiej chó­
rowi akompaniował przy orga­
nach prof. A. Kamiński.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Podwójny sukces hokeistów Warty
W Poznaniu przez trzy dni trwały zmagania hokeistów 

o punkty do tytułów mistrzów Polski juniorów i se­
niorów. Imprezy laskarzy nie. „zamąciły” żadne inne zawo­
dy. To też hokejowa niedziela cieszyła się w Wielkopolsce 
dużym zainteresowaniem publiczności.

Piękny, rzadko notowany suk­
ces mają do zanotowania sportow 
cy poznańskiej Warty. W jednym 
dniu, po wielomiesięcznych poje­
dynkach na wielu boiskach dru­
żyny juniorów i seniorów zdoby­
ły zaszczytne, ciężko, lecz za­
służenie wywalczone tytuły mi­
strzów Polski na rok 1965.

Juniorzy Warty w finałach po­
konali wszystkie zespoły: Spartę 
Gniezno 6:0, Jutrzenkę (Bychlew 
— województwo łódzkie) 4:1 i LKS 
(Rogowo — województwo bydgo­
skie) 6:0. Mistrzowski zespół wy­
raźnie górował, szczególnie pod 
względem wyszkolenia, nad pozo­
stałymi drużynami. Miłą niespo­
dziankę sprawili hokeiści wiej­
skiego zespołu Jutrzenki zajmując

Misłrtowska Jodenasłka Polski seniorów KS Warta.

Mistrz Polski juniorów KS Warta.

Polacy w finale 
mistrzostw świata

Wielki sukces odnieśli * polscy 
floreciści, zwyciężając w ponie­
działek przed południem repre­
zentację Francji — 8:7 i awansu­
jąc do finału tegorocznych mi­
strzostw świata. Ostatniej walki 
nie rozegrano, bowiem nasi re­
prezentanci przy stanie 8:7, mieli 
przewagę 10 trafień nad swymi 
przeciwnikami. W decydującym 
finałowym meczu Polska zmierzy 
się ze Związkiem Radzieckim.

Szermierze ZSRR zwyciężyli w 
półfinale zespół węgierski 9:2.

W poniedziałek przed południem 
rozpoczęły się eliminacje druży­
nowego floretu kobiet. 14 zgło­
szonych zespołów podzielono na 
cztery grupy. Polki, którym nie 
powiodło się w turnieju indywi­
dualnym, wylosowały grupę „B” 
wraz ze Związkiem Radzieckim, 
Wielką Brytanią i Irlandią. Nasze 
florecistki w pierwszym meczu 
pokonały W. Brytanię 9:7,

Piłka nożna

Zwycięskie punkty Lecha i Olimpii
?V a półmetku rozgrywek o wejście do II ligi, powiodło się 
1 ’ na wyjazdach obu zespół?m Poznania — Lechowi i O- 
limpii w walce o awans. Lech pokonał Czarnych w Szczeci­
nie _ 6:3 (4:2). O ile lepiej spisała się linia ataku koleja­
rzy o tyle, utratą bramek obciążyć trzeba formacje defen­
sywne poznańskiej jedenastki. Czarni — jak wykazuje tabe­
la rozgrywek — to przecież najsłabszy zespół w IV grupie.
Start Starachowice, po zwycię­

stwie 2:0 nad Czarnymi z Żagania 
w dalszym ciągu utrzymuje się na 
czele tabeli. Lechia Szczecinek 
zwyciężyła Mazura z Ełka — 3:1.

Oto tabela grupy IV:
1. Star 5
2. Lech 5
4. Mazur 5
5. Lechia 5
3. Czarni Żagań 5
6. Czarni Szczecin 5

W grupie II Olimpia
Pomorzanina w Toruniu 

t 7:2
7 13:8
4 4:8
2 7:11
8 9:6
2 , 7:14
pokonała 
1:0 (0:0).

Gwardziści poprawili swoją sytua 
cję w grupie. Czy zdołają jednak 
zagrozić przodującemu w tabeli 
Bałtykowi? Okaźe to najbliższy 
mecz obu zespołów, który odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę na 
Wybrzeżu. W pozostałych meczach 
tej grupy, Bałtyk zremisował z 
Hutnikiem 1:1. Mecz Górnika ze 
Świętochłowic z Gwardią Kosza­
lin, odbędzie się 14 bm.

Tabęia grupy II:
1. Bałtyk 5 t 84
2. Hutnik 5 7 28:7

drugie miejsce przed Spartą 1 
LKS. Oto wyniki pozostałych po­
jedynków: Jutrzenka — LKS 1:0, 
Łparta — LKS 0:0, Jutrzenka — 
Sparta 0:0.

Ciężko napracowali się na mi­
strzowski tytuł seniorzy Warty. 
Tylko jednym punktem wyprze­
dzili swego groźnego rywala, wielo 
krotnego mistrza Polski — Spartę 
Gniezno. Już w przeddzień me­
czu Warta — Piast, po zwycięstwie 
w Gnieźnie Grunwaldu nad Spar- 
tą 3:2, laskarze Warty zapewnili 
sobie zaszczytny tytuł. Zawiedli 
oni jednak w ostatnim meczu, 
ulegając drużynie Piasta z Gli­
wic 0:1.

Dzięki temu zwycięstwu, po 
bardzo ambitnej grze, śląski ze-

Niedziela
uj Wielkopolsce

przelot prędkościowo docelowo- 
* powrotny Leszno — Ostrów — 

Leszno, długości 184 km, był 
czwartą konkurencją szybowco­
wych mistrzostw Polski. Ukończy 
ło ją zaledwie 9 szybowców. Wa­
runki były bardzo trudne. Do Le­
szna dolecieli tylko ci zawodnicy, 
którzy zdecydowali się na zbocze­
nie z trasy.

Przelot wygrał bezapelacyjnie 
Julian Ziobro z Jeleniej Góry, u- 
zyskując 67,4 km/godz.; drugie 
miejsce zajął Królikowski (Warsza 
wa) — 61 km/godz., przed Makne 
(Poznań) — 60,9 km/godz., Jaku­
bem (Poznań) — 55,5 km/godz., Ma 
kulą (Katowice) — 51,2 km/godz. 
i Wróblewskim (Bydgoszcz) — 52,9 
km/godz. Po czterech konkuren­
cjach liderem jest nadal Makula.

Po raz pierwszy na Jeziorze Be- 
rzyńskim w Wolsztynie odbyły się 
regaty ogólnopolskie o Puchar Kia 
sy „OK Dinghy”. Bezapelacyjne 
zwycięstwo odniósł J. Knasiecki z

3. Górnik 4 8 8:5
4. Olimpia 5 5 9:7
5. Gwardia 4 2 5:11
6. Pomorzanin 5 • 1:18
W grupie I prowadzi w tabeli 

Górnik Kochłowice, przed Karpa­
tami i Bielawianką, a w grupie 
III — Motor Lublin, przed Włók­
niarzem Pabianice i CKS Czeladź.

W spotkaniach o Puchar Inter- 
toto, Banik Cstrava pokonał w 
Warszawie Gwardię 5:1, Szombier­
ki zwyciężyły w Bytomiu Motor 
Jena NRD — 3:1, Zagłębie poko­
nało w Sosnowcu Empor Rostock 
NRÓ — 2:1, a piłkarze szczeciń­
skiej Pogoni przegrali u siebie z 
Chemie Lipsk — 1:3.

Piłkarze Lecha Poznań w roz­
grywkach, jednym z czterech pół­
finałów o mistrzostwo Polski ju­
niorów, przegrali w Szczecinie z 
miejscową Pogonią — 1:5. Piłka­
rze Brazylii zwyciężyli w Mos­
kwie reprezentację ZSRR — 3:8. 

spół uchronił się od spadku z 
ekstraklasy.

W pozostałych meczach, które 
zakończyły tegoroczne mistrzow­
skie walki uzyskano następujące 
wyniki: Warta — Śiemianowiczan-

Trenerzy hokeistów Warty Kassy 
(pierwszy z lewej i Federowicz, 
współautorzy sukcesów swoich 

wychowanków.
Fot. — (3) — K. Przychodzki

ka 1:1, Polonia Środa — Piast 3:1, 
AZS Katowice — Stella 3:2, Rze­
mieślnik Warszawa — LKS Rogo­
wo 2:1, Lech — Semafor 3:0, Polo­
nia Środa — Siemianowiczanka 
2:2, AZS — Rogowo 1U Grunwald 
— Lech 3:0.

Końcowa tabela rozgrywek:
87:141. Warta 22 36

2. Sparta 22 35 77:18
X Grunwald 21 29 49:20
4. Siemianowiczanka 21 28 51:27
5. Rzemieślnik 28 24 28:4?
6. Lech 22 29 29:37
7. Stella 21 17 31:36
8. AZS Katowice 21 16 29:37
9. Polonia 22 15 18:40

10. Piast Gliwice 22 15 24:51
11. LKS Rogowo 22 14 18:61
12. Semafor 22 9 20:77

Ligę opuszczają LKS Rogowo i 
Semafor Wrocław. Obecnie tylko 
województwa: poznańskie, opol­
skie, katowickie i warszawskie 
mają swoich przedstawicieli w f 
lidze. Do ekstraklasy awansowały 
di użyny gnieźnieńskiego Startu i 
Górnika z Siemianowic.

Hokeistom Warty gratulujemy 
podwójnego sukcesu, (p)

sportowa
LKS Kiekrz — 5.424 pkt., przed M. 
Jankowskim Szkwał Poznań, 420 
pkt. Knasiecki wygrał wszystkie 
biegi.

Żużlowcy leszczyńskiej Unii, po 
dwóch kolejnych porażkcch, od­
nieśli w zawodach o mistrzostwo 
II ligi na własnym torze, zwych 
stwo nad pilską Polonią — 51:' 
Najwięcej punktów dla zwycic 
eów, po 10 zdobyli: Bendke i W 
liński; dla pokonanych: Kowal 
ski — 9. Start Gniezno, walczący 
również w II lidze, zwyciężył Sta' 
z Torunia — 40:38. Najwięcej pun 
któw przysporzyli Startowi: Ma- 
jewicz i Kwarciński — po 10; dla 
pokonanych — Rossę — 12 i Ko- 
ścielak — 10 pkt.

W finałach okręgowych mi­
strzostw w szachach pierwsze 
miejsce zajął E. Półtorak z po­
znańskiego Lecha, przed J. Grat­
ką z Pocztowca i J. Helczyńskim 
z Gorzowa.

w kraju
W Czechowicach odbyła się IV 

eliminacja wyścigów go-kartów o 
mistrzostwo Polski. W klasie wy­
ścigowej zwyciężył K. Krotoski 
A W Poznań, przed Golą Czecho­
wice. Drużynowo wygrał AW Po­
znań — 14 pkt., przed AP War­
szawa — 6 pk.t Po IV elimina­
cjach, K. Krotoski uzyskał 40 
pkt., zdobywaja.c maksymalną 
liczbę punktów i tytuł najlepsze­
go zawodnika kartingowego 1965 
r., przed Balem — 22 pkt., Kro­
toski zdobył również nagrodę ty­
godnika „Motor”.

W Kruszwicy zakończyły się 
mistrzostwa wioślarskie CRZZ. W 
punktacji ogólnej zwyciężyło Byd 
goskie Towarzystwo Wioślarskie 
— 2.415 pkt., przed KKW Byd­
goszcz — 1.140, KW 04 Poznań — 
696 pkt., Trytonem Poznań — 673 
pkt.

Kruszwickie mistrzostwa stały 
pod znakiem zwycięstw osad ETW 
i najlepszego naszego wioślarza, 
Eugeniusza Kubiaka. Zwyciężył 
on w biegu jedynek, oraz startu­
jąc z Kaczmarczykiem (KKW 29 
Kraków), wygrał dwójkę podwój­
ną i zajął także pierwsze miejsce 
w konkurencji dwójek bez ster­
nika i ze sternikiem.

W Gdyni odbywają się mistrzo­
stwa żeglarskie Polski w klasie 
Finn, będące zarazem eliminacją 
naszych żeglarzy, przed „Złotym 
Pucharem Finna”, które odbędą 
się na Zatoce Gdańskiej 22 bm.

Rozegrano już 4 biegi na trasie, 
liczącej 8 mil morskich. Zwycięz­
cą biegu został Twardowski (AZS 
Toruń), przed Skaliszem (AZS Po­
znań), Malickim (Legia. Warsza­
wa), Zawieja (AZS Warszawa) 1 
Bracławem (LOK Olsztyn).

(X-PAP)



ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka io. 

________K4652

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA” 

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL”

Przetargi

W. P. „ARGED” w POZNANIU
ulica 27 Grudnia 6

POSZUKUJE SPIESZNIE MAGAZYNU
na terenie miasta Poznania wzgl. po­
wiatu poznańskiego do składania -rtyk. 
gosp. domowego o powierzchni od 200 — 
1000 mł.

Oferty proszę kierować do Działu Organizacyj­
no -Administracyjnego w Poznaniu ulica Ga- 
siorowskich 6. M4783

poszukuje magazynu 
na terenie m. Poznania, względnie Obornik, 
Szamotuł, Gniezna, Wrześni, Kościana i Mosiny 
do składowania papieru o pow. ca 2.000 ml.

Oferty prosimy kierować 
do Działu Wydawniczego pod w/w adresem.

K4850

ZAWIADAMIAJĄ, Ż E 
SKUPUJĄ KAŻDĄ ILOSC 
kwiatu rumianku pospolitego, lipy, 
jasnoty białej oraz szereg in. ziół.

Za każdy kilogram w stanie suchym 
w gatunku I dostawca otrzyma:

Komunikaty

kwiat 
kwiat 
kwiat 
kwiat

rumianku pospolitego 
lipy
jasnoty białej
bzu czarn. ot.

— 35, 
— 200, 
— 25,

zł 
zł

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ulica Kazimierza Wielkiego nr 1 - 
zatrudni:

— STARSZĄ KSIĘGOWĄ ANALITYCZNĄ (wy­
kształcenie średnie);

— STARSZEGO INSPEKTORA KONTROLI LI­
NIOWEJ (samochodów) — wykształcenie śred­
nie techniczne;

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II 
i III kat. prawa jazdy;

— PRACOWNIKÓW ZA i WYŁADUNKOWYCH 
do transportu.
Przyjmiemy dojeżdżających. K4706

Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, ulica 
Fabryczna 4 — przyjmie zaraz: STARSZEGO EKO­
NOMISTĘ do spraw inwestycji 1 kapitalnych re­
montów, oraz spraw BHP HUTNIKÓW (nabiera- 
czy i ucinaczy) na półautomatach z wynagrodze­
niem akordowym. Wynagrodzenie wg. zał. nr 1 
uchwały Zarządu CZSP nr 390 z dnia 13. VII. 1957 r. 
Zgłoszenia osobiste — pokój nr 5. K4637
Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz: 
KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży spMywczej; 
INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami do 
Działu Inwestycji; INŻYNIERA lub TECHNIKA 
z uprawnieniami na stanowisko kierownika ORB; 
pracowników fizycznych na stanowiska: MURA­
RZY, POMOCNIKÓW MURARZY, ŁADOWACZA, 
SZKLARZA oraz CIEŚLĘ BUDOWLANEGO; KON­
SERWATORA do obsługi urządzeń chłodniczych 
z II grupą BHP; INWENTARYZATORÓW ze śred­
nim wykształceniem i praktyką (praca terenowa — 
uposażenie dla służby inwentaryzacyjnej 30,— zł 
diety plus ekwiwalent za odzież). Warunki do omó­
wienia — PSS, Poznań, Grunwaldzka 55, barak 6, 
pokój 13, w godz. od 8—13. K4724
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemy­
słu Spożywczego, Poznań, ul. Węgliniecka nr 7/9 
(obecny dojazd tramwajami nr 3 i 15 do ul. Jele­
niogórskiej) — zatrudni zaraz: 1) ŚLUSARZY, TO­
KARZY, FREZERÓW, MODELARZA, ELEKTRYKA, 
PALACZA i POMOCNIKA PALACZA. Płace w sys­
temie akordowym lub dniówkowo - premiowym- 
2) KIEROWNIKA ADMIN.-GOSPODARCZEGO. Wy­
magane wykształcenie ‘średnie i praktyka; 3) KIE­
ROWCĘ ii kat. na samochód marki „Star-25”. 
Oferty należy składać w Dziale Kadr pod w/w 
adresem. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.  K4809

Prac>
Łącznia powyżej 16 lat, do 
nauki zawodu elektroin- 
stalatorstwa niskiego na­
pięcia (dział telefonów), 
może być dojeżdżający ż 
okęlicy Poznania — przyj 
mę. Zgłoszenia z krótkim 
życiorysem — pod Poz­
nań 1, skrytka pocztowa 
302. 2100g
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna, może być z 
prowincji. Szewska 14.

___________________1777g 
' Pomocnica do szycia po- 
'^trzebna. Strzelecka 25 

m. 2.______________ 2167g
Do rozlewania, etykieto­
wania zaraz potrzebne. 
Ofrrty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2172g. i ---------------------------------------  

. Kierowcę na taksówkę 
,.Moskwicz” poszukuję 
lub na etatu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2156g.
Przyjmę do warsztatu wi 
trażowniczo - szklarskiego 
2 uczniów. Kandydaci z 
zamiłowaniem do malar­
stwa zgłoszą się — ulica 
Grunwaldzka 76. 1835g

Ślusarz lub przyuczony 
potrzebny na stałe. Slu- 
sarnia — Poznań, ul. Roo 
seyeltą 12. 2143g

Uczniów przyjmie ślu- 
sarnia — Poznań, ulica 
Rcosęyelta 12. 2140g

Lekarz dentysta poszu­
kuje pracy z mieszka­
niem zaraz. Oferty proszę 
kierować Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2149g.

Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna, może 
być rencistka. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Śniadeckich 
4 — fryzjer. 2026g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla isiig.
Fryzjerka — dobra siła, 
potrzebna. Roman Jarmu 
szewski, Poznań, Głogow­
ska 45. 1821g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 15. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
deka 19 dla 2039g •

Dnia 12 lipca 1965 r. o godz. 14 w Poznaniu przy 
ul. Grunwaldzkiej 65 m. 2 — odbędzie się LICY­
TACJA:

— 1 SAMOCHODU OSOBOWEGO „WARSZAWA”, 
— 1 FORTEPIANU „BLUTHNER”,

plus 5,— zł premia.
Za kwiat rumianku w stanie świeżym w rejo­
nach Wrześni, Leszna i Skoków płacimy 7,— zł

„Stolarnia Ludowa” - Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
Artystycznego w Poznaniu, ul. Kordeckiego nr 12 — 
ogłasza PRZETARG na:

1. KAPITALNY REMONT 5 MASZYN STOLAR­
SKICH sukcesywnie do końca listopada 1965 r.;

2. STAŁĄ KONSERWACJĘ URZĄDZEŃ ELEK­
TRYCZNYCH w zakładach stolarskich przy ul. 
Kordeckiego 12 i Kopanina 2.

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 
Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na w/w roboty należy składać w terminie 
do dnia 10. VII. br. w biurze Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. VII. br. o go­
dzinie 9. M

Zastrzega się prawo wyboru Ąjferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K4785

za 1 kg z dostawą do suszarni. K4776

— 1 MASZYNY DO SZYCIA 
oszacowanych na łączną sumę 
cych do ob. Adama Paslera, 
Grunwaldzka nr 65 m. 2.

Ruchomości można oglądać

„VESTA” —
136.000 zł, a należą- 
zam. Poznań, ulica

dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Powiatowego 
rew. VIII w Poznaniu

K4813
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Gosposię lub pomoc przyj 
mę, także zamiejscowa 
(1 osoba). Mikołajewski. 
Poznań, Sikorskiego 31 
m 8. 1653g
Fryzjer potrzebny zaraz. 
Wynagrodzenie 60 proc.
Poznań, S. Engla 3 m. 4.

' 2455g

Kupno
Kupię aparat fotograficz 
ny czeski ,,Stevo-mitro- 
ma” i przeglądacz. War­
sztat, Świebodzin, Kiliń­
skiego 13, tel. 546 i 441. 

4178p
.Magiel ręczny, skrzynko­
wy, w dobrym stanie ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2058g

Sprzedaż
V ^..*-4* s‘*H**£ • ’

Fortepian (typ krótki) w 
dobrym stanie sprzedam 
za 5.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2447g.
Wózki nowoczesne oraz 
leżaczki poleca — Wy­
twórnia, Poznań, ul. Orze
szkowej 18a. 2014g
Wiolonczelę ,,Stradiva-
rius” sprzedam z powodu 
podeszłego wieku. Zgło­
szenia: ul. Głogowska
335. 49605g
Sprzedam stół, kredens, 
szafę kombinowaną, o- 
rzech. Wiadomość, tel. 
639-07, godz. 15—21. 2427g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór ora? materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

47897E
Płyty paździerzowe bu­
dowlane 20—22 mm, tanio 
sprzedam. Telefon 476-68. 

2079g
Sprzedam materiały roz­
biórkowe, cegły, drzwi, 
okna, piece, kafle, deski 
i belki. Poznań Kantaka
nr 5. 1793g
Odstąpię ogródek dział­
kowy oraz sprzedam o- 
kazyjnie meble używa­
ne Poznań, Czerwonej 
Armii 61 m. 9 — Jaku­
bowska. godz. 10—17. 17966

Potrzebny kierowca na 
taksówkę powyżej lat 30. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 2044g

Krowę młodą na ociele­
niu sprzeda — Wajkowiak 
ST, ul. Pstrowskiego 132. 

2071 g

Sprzedam taśmówkę do
drzewa 60 0, stan 
bry. Dopiewo, tel. 08.

do-

2147g

Sprzedam aparaty foto­
graficzne Zen^t 3 M 1:2, 
Feniks 1 adapter. Poznań 
Głogowska 63 m. 4, od 
godz. 15. 1814g
Sprzedam z likwidacji ga­
binet męski typ gdański, 
szafę 3-drzwiową i róż­
ne meble. Poznań, Gąsio- 
rowskich 5a m. 5, godz.
17—18. 1830g
Sprzedam snopowiązałke 
konną, ogumioną. Jędrze 
jewski, Wiechowice, p-ta 
Dopiewo, pow. Poznań.

1859g
Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę - leżaczek. Wiel
ka 19 m. 12, 1865g
Szafę trzydrzwiową, łóż­
ka metalowe, łóżeczko, 
stół — tanio sprzedam. 
Poznań, Nowy Świat 6 
m. 41. 1868g
Sprzedam pieski pekińczy 
ki. Dębiec, Modrzewiowa
42 m. 2. 1875g
Wózek biały, głęboki — 
tenio sprzedam. 23 Lute-
go 9 m. 5. 1880g
Sprzedam ponton 2-osobo 
wy z kompletnym wypo­
sażeniem. Telefon 712-64. 

2001g
Sprzedam • snopowiązałke 
traktorową WC-2 w ide­
alnym stanie. Ryszard Su 
dnik, Latalice, poczta Łe 
dnogóra, pow. Gniezno.

2002g

„LINGWISTA”
Poznań, ul. Libelta 34
PRZYJMUJE
ZGŁOSZENIA

NA KURSY 
JĘZYKÓW: 
♦ angielskiego, 
+ niemieckiego, 
♦ francuskiego, 

od 8—8 lipca br. 
w godz. 15 —17.

2405g

Sprzedam przyczepkę Pan 
nenii do Junaka. Telefon 
582-11, wewn. 518. 1871g
Sprzedam „Trabanta 601” 
stan idealny. Tel. 632-53. 

2179g
Spizedam Syrenę 102 — 
wiadomość: Matejki 18 m.
2 (Palmiarnia). 1882g
Sprzedam 4 opony uży­
wane, dętki nowe 5.60 X 
15. Frąckowiak, Promieni-
sta 66. 1892g

2093g

Okazyjnie sprzedam sku­
ter Peugeot. Osiedle War­
szawskie, ul. Nowogrodz-

Sprzedam czyszczarkę 
„Joechma”, stan dobry.' 
Kazimierz Brzeziński, Sa- 
molęż, poczta Wronki.

2146g

ka 36 m

Zamienię 2 pokoje, bal­
kon, słoneczne, duży hol, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka, osobne liczniki oraz

Gabinet męski stylowy 
tanio sprzedam. Ul. Pru-
sa 17 m, 2175g
Sprzedani wózek space­
rowy z budką i pokrow­
cem. Poznań - Junikowo, 
ul. Nowosolska 9 m. 1.

2193g
Sprzedam wózek głęboki 
nowoczesny. Ul. Sielska
47 m. 3
godz. 16.

(Górczyn), od
2197 g

Samochody
Spiesznie sprzedam sa­
mochód P?70. Poznań, 
Marcinkowskiego 28 m. 9. 
od godz. 15. 2336^
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” C 45. Andrzej Kierz 
kowski, Małagórka, pocz 
ta Targowagórka, pow. 
Września. 425g
Sprzedam skuter Wiatka. 
Wiadomość:'tel. 453-23, po
godz. 16. 1535g
Sprzedam MZ-250, prze­
bieg 14.000. Kasztanowa 
14a, garaże, po godz. 16.

2042g

piwnica na kawaler-
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1664m.

Akademia Medyczna w Poznaniu — ogłasza PRZE­
TARG na sukcesywnie wykonaną OPRAWĘ OKOŁO 
1.000 WOLUMINÓW KSIĄŻEK.

Termin wykonania oprawy ostatniej partii — 
10 listopada br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dziesiątego dnia po 
ogłoszeniu przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta.
Oferty należy składać w Bibliotece Głównej Aka­

demii Medycznej przy ul. Sierocej 10, w godzinach 
przedpołudniowych. K4734

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Pozna­
niu, ul. Starołęcka nr 18 — ogłaszają PRZETARG 
NA CZY-SZCZENIE PRZEWODÓW oraz OSADNI­
KÓW KANALIZACYJNYCH.

Ogólna ilość przewodów kanalizacyjnych wynosi 
ca 3.000 m i składa się z rur kamionkowych oraz 
betonowych o 0 od 100—400 m/m.

Osadniki 3 i 5-komorowe „Imhoffa” o pojemności 
48—85 m sześć, w ilości 3 szt.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatni koncesjono­
wani przedsiębiorcy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. VII. 
1965 r. o godz. 10 w gmachu dyrekcji.

Wszelkich informacji dot. przeprowadzenia w/w 
robót udzieli Dz. Gł. Mechanika — tel. 700-21 do 27, 
wewn. 320.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu. K4620

Mężatka na stanowisku, 
poszukuje pokoju na rok. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2123m.
Poszukuję wyłączonego 
pokoju z kuchnią. Pery- 
feiie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 2124m.
Małżeństwo inżynier i 
pielęgniarka (członkowie 
spółdzielni) poszukują po 
koju na okres do 3 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
2478m.
Inżynier poszukuje po­
koju na krótki okres. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
2523m.

Ogłoszeń,
19 dla

Płytki posadzkowe „Ter- 
rakota”, białe, czerwone 
i szare 50 X 50 mm, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2035g.
Kamień budowlany „For- 
maki” 15 ton, spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 20382

Sprzedam samochód — 
Wartburg de Lux, jasny, 
po 12.000 km. Konin, tel. 
543, po godz. 20. 9183p
Sprzedam nowego ^Żu- 
ka” — Lublin, Nałęczów 
Ska 79. K4786

Gdańsk - Oliwa! 3 poko 
je, kuchnia, łazienka, sa­
modzielne, zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 2189g.

Sprzedam ławę stolarską. 
Poznań — Podolany, Na-

Sprzedam ciągnik Ursus 
Ć 45 oraz przyczepę 3 to 
ny. Stanisław Jóźwiak, 
Kocanowo, p-ta Pobie­
dziska. 73980

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią w 
dzielnicy willowej — na 
trzypokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dła 1730g.
Poszukuję 1 lub 2 miesz

łeczowska 16. 2073g Sprzedam motorower kania (wyłączone)

Sprzedam wóz konny po 
remoncie, nadaj acy się 
ra przyczepę. Źródlana 
27 m. 12. 2082g

„Ryś”. Łozowa 100 m. 11
(Dębiec). 1808 g

Sprzedam lodówkę, cena 
lOCo zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 2084g.
Sprzedam wózek głęboki 
w 'dobrym stanie. Dzier­
żyńskiego 37 m. 8 . 2096g
Pustaki betonowe i żuż­
lowe sprzedam. Wiado­
mość: Prądzyńskiego 22 
m. 1. 20976
Sprzedam svpialnię o- 
rzech. Świerczewskiego
69a m. 23. 2145g

Sprzedam samochód — 
DKW oraz „Skodę 1102”. 
Czerwonak, ul. Okrężna 1.

1774g

znań. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1799g.

Samochód „Warszawa
Piek-up”, stan idealny — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Sporna 11. 1771g
Sprzedam „Jawę 250”. 
M. Stachowiak — Kaź­
mierz, pow. Szamotuły.

17816
Sprzedam „Pannonię” po 
małym przebiegu. Po­
znań, Zeylanda 5 m. 2.

1766g

Oddatn wyłączony pokój 
z przynależnościami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1773g.
Łódź — centrum dwupo- 
kojowe mieszkanie, samo 
dzielne z wygodami lub 
pokój z kuchnia, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1815g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. S.więtoslawska 12 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY niżej wymie­
nionych pojazdów:

1. SAMOCHÓD FURGON MARKI FSO TYP 
„PICK-UP”, nr rej. PI .13-13. Cena wywoław­

cza 20.500 zł;
2. SAMOCHÓD FURGON MARKI „ŻUK”, nr rej. 

PI 02-38. Cena wywoławcza 23.750 zł;
3. PRZYCZEPA SAMOCHODOWA MARKI „AN- 

TONINEK”, nośność 3 t, nr rej. P 02-23. Cena 
wywoławcza 5.000 zł.

Przetarg odbędzie się 12 lipca 1965 r. o godz. 10 
w Poznaniu przy ul. Gnieźnieńskiej 63 (Baza Trans­
portu — tel. 716-10).

Pojazdy oglądać można w dniach od 9—10. VII. 
1965 roku.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej do* dnia 10. VII. 1965 r. w kasie 
Bazy Transportu przy ul. Gnieźnieńskiej 63. K4740

Spizedam parcelę pod 
budowę domku wolno­
stojącego przy ul. Pięk­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1370g. 

Domek mieszkalny w 
Swarzędzu (dopuszczalne 
przeznaczenie' na warsz­
tat) 1500 ms ogrodu owc- 
cowó-warzywnego. Zgło­
szenia Swarzędz, Poznań 
Ska 34.2318g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem 
(blisko jeziora). Adres: 
Fwa Jabłońska, Brdów, 
powiat Koło, wojewódz­
two poznańskie. K4852

Działki siedliskowe po 
1.500 ml z prawem zabu­
dowy tradycyjnej w Ko­
strzynie Wlkp. sprzedaje 
właściciel. Warunki na 
miejscu. Kostrzyn Wlkp., 
ul. Kościuszki 31 — Ed­
ward Leplawy. 9061p

15 czerwca na Dworcu 
Gfównym lub przy Głów 
rej Poczcie w Poznaniu 
zgubiono notes z zawar­
tością. ' Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Bia­
łośliwie, 4 Stycznia 9.

2395g

Dnia 4 lipca 1965 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

Józef Błachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Hibnera 31. 2472m

Dnia 2 lipca 1965 r. zmarł

FRANCISZEK PTAK
emeryt, długoletni pracownik Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

W zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
byłego towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!
ZAŁOGA

Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” 
w Luboniu k. Poznania

K4855

Dnia 1 lipca br. zmarła tragicznie

Samochód DKW sprze­
dam na części. Kleszczyń 
ski, Zakrzewo, pow. Po-

Technik poszukuje w O- 
-strowie pokoju, najchęt­
niej z niekrępujacym wej 
ściem. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 2054g.

Sprzedam w Lesznie dom 
nowy, jednorodzinny 3 
pokoje kuchnia, piwni­
ce, kurnik, garaż, pral­
nia, światło, siła, ogród 
1000 mi, wyłączony po 
kupnie wolny, cena 230 
tys. zł. Właściciel: Smo- 
luchowski, Leszno - Raj. 
Podlasie 15.9179p
Okazja! Parcela o po­
wierzchni 3.600 ml w Po 
znaniu - Przeźmirowle, 
doskonała na ogrodnic­
two lub hodowlę, zelek­
tryfikowana, przy przy­
stanku MPK z prawem 
wolnej zabudowy sprze 
da właściciel. Poznań- 
Junikowo, Strzelińska 7. 

2178g

Zgubiono dowód rejestra 
cyiny P 25-215 wydany 
przez Prez. DRN Poznań, 
wystawiony na Przeds. 
Sprzętu Transportu Bu­
downictwa Rolniczego w 
Poznaniu, ul. Bałtycka 
nr 10 . 7397p

Zakopane — pokoje do 
wynajęcia, również z u- 
trrymaniem, ogród, par­
king. „Siemianówka” — 
Nowotarska 40. 1886g
Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu, pliso­
wanie spódniczek, przyj 
ibuje — Poznań - Wilda, 
Kolińskiego 2. 2021g

Zofia Wawrzyniak 
pracownik 

Administracji Domów Mieszkalnych nr 6.
W Zmarłej straciliśmy 

pracownika.
Pogrzeb odbędzie się 

nikowie dnia 6. VII. 1965
Cześć Jej

KIEROWNICTWO

sumiennego i dobrego

na cmentarzu 
r. o godz. 16.15. 
pamięci!

na Ju-

i PRACOWNICY
Administracji Domów Mieszkalnych nr 8

M4860

znań. 1769g
Sprzedam motorower Ryś 
w dobrym stanie. Poznań 
Jeżycka 9/11 m. 9, godz.
18-21. 1836g
Spizedam tanio samochód 
Ad:er - Junior. Poznań. 
Garbaty 11, od godz. 16.

18472
Sprzedam samochód Sko­
da Spartak - w bardzo do­
brym stanie. Pobiedziska 
(Będziński), tel. 58, po go-
dżinie 15. 1866g

Wrocław. Zamienię po­
kój z kuchnią i łazienką 
— samodzielne, na kawa­
lerkę z c. o. w Poznaniu. 
Oferty — K. Bandosz — 
Wrocław, ul. Nyska 37 
m. 3. 2164g

Kupię spiesznie dom trzy 
pokojowy, kuchnia, o- 
gród także bliźniaczy, 
bliżej tramwaju do 220.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2107g

Dnia 1 lipca 1965 r. zmarł nagle w Toronto 
nasz najdroższy syn, brat, wujek i bratanek, 
śp.

Zdzisław Korpal
przeżywszy lat 43.

O tym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

RODZINA
Msza żałobna za duszę śp. Zmarłego odpra­

wiona zostanie w dniu 8. VII. 1965 r. o go­
dzinie 8 w kościele M. B. Bolesnej na Łazarzu.

2485g

Dnia 4 lipca 1965 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 71 lat, mój ukochany 
mąż, nasz drogi brat, wuj i szwagier, śp.

Wojciech Oses
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 lipca 

196$ r. o godz. 11 na cmentarzu parafialnym 
w “Kaźmierzu Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

Kaźmierz, ul. Szamotulska. 2465g
-mwb»jiubb, ii i— m tu i

Dnia 2 lipca 1965 r. zmarł śmiercią tragiczną
ZENON OZMINKOWSKI

współpracownik Wojewódzkiego Związku 
Hodowców Drobnego Inwentarza w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy 
nego współpracownika.

Cześć Jego
WOJEWÓDZKI

oddanego i sumien-

pamięci!
ZWIĄZEK

HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA 
w Poznaniu

2463g

WFM. dotarty, okazyjnie 
sprzeuam. Poznań, Prze­
miałowa 31 m. 9. 18812
Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię”. stan bardzo dobry. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1807g.

Sprzedam domek 2‘/i po­
koju, kuchnia, 5 km od 
Poznania. Dogodna ko­
munikacja kolej i autob. 
Mcżliwość hodowli — 
woda bieżąca. Cena 180.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1104g.

Dnia 4 lipca 1965 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., w 52 roku życia, mój drogi, tros­
kliwy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, śp.

Stefan Szyszka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7. VII. 1965 r. 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W biężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA 

Poznań, Szamarzewskiego 4 m. 3.

Grunwaldzka 13,
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uŁ Zwierzyniecka 3. M-5

Ę A Da O Z W ŁE W 0 5S Ej
■ RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
■ 8.35 Suita z opery „Jaś i Małgosia”; 9 Rewia pió- 
• senek; 9.30 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla przed- 
• szkoli pt. „Marysia i gąski”; 10.15 Konc. dla wcza- 
; sowiczów; 11 „Za siedmioma górami”; 11.15 W 
; rytmie polki i walca; 11.40 Muz. ludowa narodów 
! radź.; 13 Konc. symf. 14 „Żony nie ma w domu” 
■ — opow.; 14.20 Mel. i piosenki srebrnego ekranu; 
■ 15.05 Ork. rozrywk. i soliści; 15.45 S. Prokofiew: 
■ „Ludowe pieśni rosyjskie”; 16.10 Omówienie pro- 
; graniu młodzieżowego; 16.35 „Jak źyją”; 17.05 
■ Konc. życzeń; 17.40 „Niezwyciężony” — ode. 15 
I .opow.; 18.05 „List z Polski”; 18.20 Konc. dnia; 
! 19.15 Public, miedzynar.; 19.30 „Studio M-2”; 20.35 
! „Intryga i miłość” — słuch.; 22 Konc. życzeń mi- 
! łośników muz. poważnej; 22.55 „Pięć minut o wy- 
j chowaniu”; 23.15 Muz. taneczna.
S WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
! PROGRAM II: 8.15 Muzyka; 8.35 „Z plecakiem 
■ po kraju”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, między- 
• narodowa; 10 „W słoneczny letni dzień”; .10.40 
• Z życia ZSRR; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.10 
; Zielone Zagłębie; 12.25 Woj. Zjcdn. Frzem. Mięs- 
I nego w Poznaniu informuje; 12.30 Utwory Mau- 
! rycego Ravela; 13 „Wesoły autobus”; 14.30 „Mistrz- 
! Hus”; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Muz. symf.; 
• 15.30 Dla dzieci ode. 1 pow. pt. „Pan Fieganek 
j w Etiopii”; 16.25 „Listy spod Hpy”; 16.35 Muz. 
; rozrywk.; 18 Aud. K. Łącznego: 18.10 W rytmie 
; bossa nova i twista; 18.35 „Weekend na %zi?lonej 
J trawce”; 18.50 Mówi technika; 19.05 Muz. i aktua'- 
I ności; 19.30 Kalejdoskop muzyczny; 20.15 „Romy, 
i Dante i Jakała” — fragm. pow.; 20.35 Muz. roz- 
! rywkowa; 21.27 Z szermierczych mirtrz-istw (wiata 
; w Paryżu; 21.55 Muz. rozrvwk.t ?3 Profile muzycz- 
• ne — Erio Satie w 40-lecie śmierci. ,
S WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.65. 16, 
; 19, 21, 23.50.
S TELEWIZJA: 17.40 Powtórzenie III lekcji jęz. 
• ang.; 18 Program dla dzieci „Wycieczka we 
• mgle”; 18.35 ..W góry — w lasy”, program o wcza- 
■ sach niedzielnych; 19 „Nie tylko dla pań”: 19.35 
; Program rozrywk. — „Uśmiech na nieelolinH”; 
; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 Film krótkometr*- 
I żowv; 20.35 „Dwójka z wychowania” —• film fab. 
! prod. radź, (od lat 16).; 2? Dziennik.
! Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Trójgłos 
o Układzie

Zgorzeleckim
Zarząd Wojewódzki Towa­

rzystwa Rozwoju Ziem Za- ■ 
chodnich i Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki zapra-l 
szają na spotkanie z poznań­
skimi publicystami red. red. i 
Januszem Matuszyńskim. , 
Zbigniewem Szumowskim i > 
Antonim Walczą^iem. którzy i 
mówić będą o Układzie Zsm- ! 
rzeleekim, w 15-leęie jego j 
podpisania.

Spotkanie odbędzie się dzi- | 
siaj o godz. 19 w czytelni ' 
Klubu MPiK, ul. Ratajcza­
ka 39. Wstęp wolny, (na)

Niewykorzystane możliwości
poznańskiego TOS-u

IZ iika miesięcy temu otworzyła swoje podwoje nowo zbu- 
dowana stacja obsługi samochodów TOS w Poznaniu

przy ul. Dąbrowskiego. Kosztem 
remontowa, stacja przydrożna o 
i część socjalno-administracyjna.Stacja przy ul. Dąbrowskie­go obsługuje wyłącznie samo­chody osobowe, a ciężarówki i motocykle naprawiane są przy ul. Albańskiej. Trzeci punkt TOS-u w Poznaniu przy ul. Topolowej, dokonuje przeglądów gwarancyjnych o-

wał

Zadania jednej Komisji

Usprawnienie

ICiermaóz

raz drobnych napraw chodów osobowych.Obecnie, kiedy nasze dysponuje nowoczesną obsługi, wydawałoby
samo-miasto stacją się, że

16 min. 
dwóch16 min.

zł powstała hala 
liniach obsługizł, jest niewyko-rzystany. Na stacji przydroż­nej, np. gdzie powinno praco­wać 16 ludzi na dwie zmiany,pracuje tylko czterech na

wyjść na dobre zwolennikom dwóch kółek, (st)
W Swarzędzu 

nowi mistizowie

na IZijnku
nic nie stoi na przeszkodzie, by problem napraw samocho­dów, zwłaszcza osobowych, zo­stał całkowicie rozwiązany. Niestety, tak nie jest. W dal­szym ciągu samochody, głów­nie krajowej produkcji, stoją długie tygodnie, nim wyre­montowane i naprawione o- puszczą teren stacji TOS. — Dwie są przyczyny takiej sy­tuacji: praca na jedną zmia­nę oraz brak części zamien­nych dla samochodów, produ­kowanych przez FSO Żerań, a więc „Warszawa” i „Syrena”.Obiekt zatem, który koszto-

jedną. Są pewne nadzieje, że od 1 stycznia 1966 r. TOS o- trzyma dodatkowo około 60 e- tatów. Wtedy stacja przydroż­na będzie pracowała na dwie zmiany, a brygady produkcyj­ne wzmocnione będą z 6 do 12 ludzi.Nasuwa się jednak pytanie, co zrobić z uczniami, którzy we wrześniu tego roku koń­czą naukę. Będzie ich około 30 i według umowy zawartej z nimi, przed rozpoczęciem nauki, TOS ma obowiązek za­pewnić im pracę. Przy obec­nym braku kwalifikowanych monterów samochodowych, każdy z nich natychmiast znajdzie zatrudnienie w in­nym zakładzie. Wtedy jednak nie skończą się personalne kło poty TOS-u, któremu brak niektórych specjalistów, jak: blacharzy czy elektryków. Po- wstaje więc błędne koło. TOS nie może we wrześniu br. za­trudnić wyszkolonych przez siebie monterów, a gdy będzie

W minioną sobotę w świe­tlicy Cechu Stolarzy Swa- rzędzkich odbyła się uroczy­stość wręczenia świadectw u- kończenia kursu oraz dyplo­mów mistrzowskich 39 miej­scowym stolarzom. Warto za­znaczyć, że nigdy do tej pory w jednym roku, tak znaczna liczba stolarzy nie otrzymaładyplomów mistrzowskich.Wiek ich (też znamienne) wa­ha się od 22 do 5.9 lat. (ad)
w

VKKÓCJE
Uuyjątkowc leniwie służy spo- 
" łeczeństwu zegar ścienny na 

budynku Szpitala im. J. Strusia
(róg Szkolnej 
Wiosną zegar 
wie miesiąc, a 
nastu dni nie

i Walki Młodych), 
„wagarował” pra- 
teraz już od kilku- 
widać go na prze-

miał takie możliwości w

społecznej działalności
Qporo inicjatywy, a także dużo aktywności przejawia 

Komisja Administracji i Samorządu Mieszkańców. 
DRN Wilda, której w poprzednich kadencjach nie było. 
Przewodniczy jej mjr. J. Dobosz.Od chwili wyborów Komisja odbyła dwa posiedzenia. Na pierwszym członkowie jej za­poznali się m. in. z obowiązka­mi radnego i zadaniami Komi­sji. Ponadto, obecni na posie­dzeniu, kierownicy wydziałów Prezydium DRN przedstawi­li działalność poszczególnych działów. Drugie posiedzenie miało charakter bardziej robo czy. Ustalono na nim plan pra cy na II półrocze br. Komisja wytyczyła także główne kie­runki działania. Przede wszyst 

kim pragnie ona skierować 
swoje wysiłki na właściwe 
współdziałanie administracji i 
dozorców z komitetami bloko­
wymi i domowymi, zająć się 
świetlicami blokowymi oraz 
należytym załatwianiem skarg 
i wniosków mieszkańców'.

cą się społeczną inicjatywą — odczuwano brak koordynato­ra tych wszystkich zamierzeń. Działalnością tą kierował pra ktycznie pracownik Prezy­dium DRN i do niego zwraca­ły sie komitety blokowe i‘ do­mowe z prośba o pomoc. O- becnie nad wszelkimi sprawa­mi społecznej działalności czu wać będzie nowa Komisja, któ rej co pewien okres składać będą sprawozdania komitety blokowe i domowe. Oprócz kontrolowania nadzorowania,
Komisja zajmie się także in­
spirowaniem oraz szukaniem 
nowych form pracy.

Niedzielne kiermasze organizo­
wane co kilka tygodni w roz­
maitych punktach miasta, zyska­
ły sobie duża popularność. W 
miniona niedziele mieszkańcy 
tłumnie przybyli na Rynek Je­
życki, gdzie odbył się koleiny 
kiermasz. Tym razem handel ofe­
rował swoim klientom odzież, 
artykuły sportowe i turystyczne, 
galanterie dziecięca, obuwie 
oraz rowery. Wszystkie stoiska 
cieszyły sie powodzeniem (na 
zdieciu), a obrót całodzienny 
kształtował sie w granicach 

400 000 zł. (s)
Fot. (2) — K. Przychodzki

...pan L. N; o brzydkich, ob­
drapanych reklamach przed „Ma­
gnolią” w Parku Kasprzaka. Wy­
wieszki te reklamują „Dni Foi-
kłoru Wielkopolski” (13—25.
nr.). Dykta reklamująca 
jakie będą występowały, 
niedbale pomalowana, że 
przez nią poprzednia

VI
zespoły, 
jest tak 
przebija 
reklama

filmu „Pamiętników znalezionych 
w Saragossie”.

... pani Katarzyna B. z zapyta­
niem, czy przed kioskami ze 
sprzedażą kiełbasek lub lodów 
nie dałoby się umieścić dużych 
koszów na tekturowe podstawki. 
Codziennie rano Park Kasprzaka 
zaśmiecony jest tymi kartonikami 

to nie z winy konsumentów, 
lecz 7. tej przyczyny, że ódpadki 
nie mieszczą się w małych koszy­
kach do śmieci, (ino)

Wczasy w mieście - to też odpoczynek
Pogoda wprawdzie nie dopisuje, 

przez dzielnicowe Wydziały Oświaty 
i wczasy w mieście cieszą się dużym 
wnego. Do udziału w tych formach

jednak przygotowane, 
i Kultury półkolonie 

powodzeniem. Nic dzi- 
odpoczynku zachęcają

urozmaicone zajęcia, jak wycieczki oraz rozmaite gry i za­
bawy.

Na Nowym Mieście np. 
wczasy zorganizowano w 8 
szkołach podstawowych. 6 placówek jest już czynnych, a 2 otwarte będą w sierpniu. Ponadto sporo młodzieży No­wego Miasta skorzysta w tym roku z obozów wędrownych. Przygotowano ich 8, głównie dla uczniów szkół średnich.

40 dzieci nauczycieli z tej dzielnicy wyjedzie na kolonie do Bolesławca. Także dla 40 dzieci szkoły specjalnej urzą­dzono kolonie w Owińskach, a 250 harcerzy weźmie udział w „Akcji Konin - 1965”.

styczniu 1966 roku, wtedy mo­że nie znaleźć potrzebnych fa­chowców.Wiele gorzkich słów muszą także wysłuchać pracownicy TOS-u od użytkowników „Warszaw” i „Syren”, którzy wiele dni czekają na napra­wienie samochodu z powodu braku części zamiennych. Na- orawy reklamacyjne, które TOS ma obowiązek załatwić w ciągu 14 dni, ciągną się rów­nież w nieskończoność. Zaopa­trzeniowcy TOS-u co tydzień jadą do Warszawy po tarcze sprzęgłowe, zespoły napędowe, tłoki, zbiorniki do paliwa i wiele innych części potrzeb­nych do na Drawy, stojących na placu stacji samochodów.Taka sytuacja wydaje się nieco dziwna, zważywszy fakt, że z naprawami samochodów importowanych nie ma naj­mniejszego kłonotu. Części za­mienne z NRD, ZSRR. Jugo­sławii i CSRS przychodzą zgo dnie z ustalonym harmonogra mem i magazyny reklamacyj­ne zawsze dysponują odpo­wiednim zestawem. Poprawiła się również sytuacja na odcin­ku części zamiennych dla mo­tocykli. Decyzja o zaprzesta­niu produkcii motocykli typu „Junak” i „WFM", a skoncen­trowaniu się na „WSK”, „SHL” i „Komarze”, powinna

znaczonym dlań miejscu.
Jeżeli postanowiono go zlikwido­

wać, to należy chyba usunąć po­
zostałości po nim, a więc haki na 
których wisiał. Jeżeli natomiast 
ma powrócić, to chcielibyśmy, że­
by zrobił to możliwie szybko. Re­
monty zegarów ściennych, lub ich 
wymiana może być dokonywana 
szybciej, przykład: zegar przy Mo­
ście Uniwersyteckim.

*
Iłł ają rację mieszkańcy ul. Ko- 
H ziej (odcinek od Świętosław- 

skiej do Wrocławskiej) narzekając 
na panujący tam bałagan. Przede 
wszystkim należałoby jak najszyb 
ciej uporządkować zagruzowany 
plac naprzeciw domu nr 26. Wy­
korzystując aktywność społeczną 
mieszkańców ulicy można by tak­
że uporządkować jezdnię, jak rów 
nież postarać się o chodniki. Ko-

Podczas posiedzenia, w któ­rym uczestniczyli również prze wodniczący wildeckich komite tów blokowych, omówiono wie le zagadnień zmierzających do usprawnienia społecznej dzia­łalności. W poprzednich bo­wiem kadencjach — w związ­ku z coraz bardziej rozwijają
Pasażerowie linii Poznań—Jano­

wiec — Dyrekcja PKS powiado­
miła nas, że dołoży starań, by 
wyeliminować do maksimum 
wszystkie zakłócenia w komuni­
kacji na trasie Poznań—Janowiec. 
Również kasjerkom zwrócono u-

Kolonie atrakcyjnych

zia należy przecież 
miasta.

do centrum

wagę na przestrzeganie 
alności.

Maria T., ni. Mostowa.
ty konwalii są cennym

punktu-

— Kwia 
lekar-

p rzyznajemy, że w poznańskich 
lokalach wody mineralnej

ostatnio nie brakuje. Dlaczego jed 
nak w kawiarni „Warta” butelki 
z tą wodą mają takie ohydne na­
lepki (trudno właściwie określić, 
czy to są w ogóle nalepki!). Ma­
my nadzieję, że PZG „Kawiarnie” 
postarają się o to, żeby nie tylko 
wnętrza lokali wyglądały estetycz

stwem i podlegają ochronie. Han­
del tymi kwiatami jest ograniczo­
ny; skup kwiatów prowadzić mo­
gą jedynie placówki przemysłu 
zielarskiego. (1183)

Niepewna Maturzystka z Grun-
waldu. Sprawę pracy może

nic, ale także i to co nich
soożywamy było estetycznie po­
dane. (ad)

Jnłarnat
dla 200 ueznióu/

Pani załatwić jedynie przez Wy­
dział Zatrudnienia, który mieści 
się przy ul. Zamkowej 1. (1284)

Mgr inż. Teodora M. — Ponie­
waż nie podaje Pani konkretnych 
faktów, nie możemy interwenio­
wać. (1286)

Czytelnik z Laskownicy. — 
Prawdopodobnie przez przeocze­
nie nie podał Pan ani nazwiska, 
ani adresu. Dlatego nie możemy 
sprawy załatwić.

Antoni Sobczak. Podajemy

INFORMUJEMY

Piaskownice 
... bez piaskuObecne lato jest trochę cyjną porą roku. Mniej dorośli przejmują się dzieci, które jak zwykle <

miejscowościach zorganizowa­ło 11 zakładów pracy na No­wym Mieście. Ogółem podczas tegorocznych wakacji skorzy­sta z nich blisko 2.400 dzieci.

Przychodnia Obwodowa Stare Mia 
sto zawiadamia, że 6 bm. prze­
nosi poradnię dla dzieci zdrowych 
I chorych z pomieszczeń przy ul. 
Kórnickiej 5 do nowych lokali
przy ul. Kazimierza Wielkiego

fik- niż tym chę-tnie bawią się w parkach i na placach zabaw. Większość z nich zwłaszcza młodsze, bardzo lubi zabawę w pia­skownicach.Niestety, w piaskownicach nie ma piasku (park przy ul. Marchlewskiego), albo jest go niewiele np. w Parku Ka­sprzaka i na placach zabaw między ulicami: Ogrodową i Kościuszki oraz przy ul. Cze­sława. W niektórych miej­scach, gdzie kiedyś były pia­skownice, pozostało nieco pia­sku (park Marcinkowskiego, na przeciw gmachu DOKP) ale nie ma tam już... piaskow­nic.A lato w pełni i dla nie­których dzieci place zabaw są jedynym miejscem wypo­czynku. Bo przecież nie wszy­stkie wyjeżdżają na wakacje. Olatego też apelujemy do o- piekunów placów, zwłaszcza, komitetów blokowych by jak najprędzej postarali się o do­wóz piasku. (ad)

Nowe Miasto gości także w trzech szkołach podstawo­wych nr 14, 55 i 61 około 1.000 dzieci spoza Poznania.Wildecki Wydział Oświaty i Kultury przygotował półko­lonie dla 400 dzieci oraz 20 obozów wędrownych dla 400 uczniów. Ponadto Wydział za troszczył się o zorganizowanie 4 kolonii dla 400 dzieci. Tyle samo wyjedzie na obozy har­cerskie. Ponadto kolonie zor­ganizowały, jak zwykle, za­kłady pracy na Wildzie, (a)

24/26 (Dom Pielęgniarek). W związ 
ku z tym nagłe przypadki przyj­
mować będzie 6 i 7 bm. w godz. 
od 10 do 11.38 i od godz. 13.30 do 
'5 Poradnia Dziecięca przy pl. 
Kolegiackim. Otwarcie nowej po­
radni przy Kazimierza Wielkiego 
nastąpi 8 bm

Ten piękny budynek to 
Technikum Samochodowe — 
pomnik Tysiąclecia na Rata­
jach. Niedawno zakończono 
prace przy tynkowaniu obiek­
tu. Obok szkoły powstaie 
obecnie internat na 200 
miejsc. Do użytku oddany on 
bedzie jesienia br. V/ tym 
roku rozpoczna sie także pra­
ce przy budowie warsztatów 
i sfacii obsługi samochodów. 
Zakończenie budowy tych 
obiektów n^ewidziano 

1967 r.

adresy szkół zawodowych dla ab­
solwentów liceów ogólnokształcą­
cych: Państwowa Szkoła Tech­
niczna — Poznań, ul. Szamotulska 
33 (foto-typografia) i Państwowa 
Szkoła Wodno-Melioracyjna — Po­
znań — Golęcin, ul. Golęcińska 
nr 9/11 (melioracja wodna). Przy 
jednej i drugiej szkole istnieje 
internat. (1296)

K. Szczepański. — Redakcja nie 
ma wpływu na ocenę stopni ucz­
nia. Od tego są nauczyciele i kie­
rownictwo szkoły, którzy na pew­
no dokładają wszelkich starań — 
by oceniać uczniów, jak najspra- 
wiedliwiej. Odpis listu posyłamy

nuncjacja” (franc., 
NASTKA i GONG 
GRUNWALD — g. 
„Dwa złote colty”

LIPIEC 
6 

wtorek

Łucji, 
Dominiki

Słońce: 3.38—20.15

TEATRY
POLSKI — g- 19.30 „Niech no 

tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry — nie­
czynne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW —
„MUZA' g. 10, 12.30, 15, 17.30
i 20 „Straż przyboczna” (jap., 16 
1.); APÓLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Romans z nieznajo­
mym” (USA. 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „De-

Wystawę architektury 
Lloyda Wright’a można 
w Klubie SARP przy 
Rynku 56 codziennie w 
14 do 18, a w niedzielę 
od 10 do 14.

Franka 
oglądać 
Starym 

godz. od 
w godz.

Zjednoczony Związek Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów — Oddział 
Miejski nr 2 posiada bezpłatne bi­
lety dla swoich członków do Tea­
tru Polskiego na przedstawienie 
pt. „Niech no tylko zakwitną ja­
błonie”. Bilety na 13 bm. odebrać
można biurze Związku, ul.
Młyńska 5 w godz. od 9 do 12.

16 1.); CZTER- 
— nieczynne; 

15, 17 19.30
(USA, 14 lat);

GWIAZDA — g. 10.30 „Zarezerwo­
wane dla śmierci” (NRD, 16 lat), 
g. 13, 15.30, 18 i 20.30 „Skłóceni z 
życiem” (USA, 16 1.); HUTNIK —
nieczynne; KOSMOS
„Dwa oblicza zemsty”

— g. 19.30 
(USA, 16 1.);

MALTA — g. 15.45, 18 i 30.15 „Ka­
po” (włoski, 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Trzy 
plus dwa” (radź., 12 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Włoszki i miłość” 
(włoski, 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30 i 20 „Lot kapitana Loya” 
(NRD, 16 1.); PAŁACOWE — g. 13, 
16 i 19 „Panienka z okienka” (poi., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RTALTO — g. 10 i 12.30 „Jest taki 
chłopak” (radź., 12 1.); g. 15, 17.30

Wydaje się, że powstanie Komisji powinno przynieść do bre rezultaty. Do tej pory bo­wiem działalność komitetów blokowych uzależniona była od inicjatywy ludzi w nich pracujących. Dlatego też nie wszvstkie komitety wykazywa ły się większymi efektami. Bo przecież nie zawsze wystarcza ła dobra wolna. Zdarzało się, że brak było inwencji i pomy­słów. Komisja czuwająca nad społeczną działalnością może sporo pomóc, lub — tam gdzie zajdzie potrzeba — skierować pracę na właściwe tory.Zajęcie się Komisji współ­
działaniem administracji i do­
zorców z komitetami powinno 
też uregulować wiele istnieją­
cych — do tej pory — nieporo 
zumień. Wiadomo przecież, że miedzy tymi czynnikami brak jest często właściwej współ­pracy.Nie mniejsze znaczenie bo­dzie miało zainteresowanie się Komisji świetlicami blokowy­mi. Na Wildzie działa ich kil­kanaście, lecz nie we wszyst­kich prowadzi sie właściwą działalność. Członkowie Komi­sji i tu mogą wiele zdziałać, zwłaszcza przez włączanie do tych prac młodych ludzi, (a)

Książki telefoniczne 
w sprzedaży

Oczekiwane przez wszystkich 
z dużą niecierpliwością książki 
telefoniczne Poznania i wojewódz­
twa na lata 1965/66 są w sprze­
daży. Abonenci indywidualni mo­
gą je nabywać w Urzędzie Pocz- 
towo-Telekomunikacyjnym przy 
AL Marcinkowskiego, okienko nr 
12 od godz. 8 do 14. Warunkiem 
zakupienia książki telefonicznej 
jest przedłożenie książeczki opłat 
telefonicznych z dowodami doko­
nanych wpłat należności za te­
lefon do czerwca br. włącznie.

Zakłady pracy i instytucje, któ­
re przesiały zapotrzebowania mo­
gą odbierać książki w Rejonowym 
Urzędzie Telekomunikacyjnym — 
Oddział Opłat. O terminach od­
bioru każda instytucja powiado­
miona zostanie oddzielnym pis­
mem. (S)(1285)do Kuratorium.

■ "'Z'

DYŻURYi 20 „Gejsza” (ameryk.-jap., 15 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn-
ne; SCALA — g. 16 i 19.30
Monte Christo”
TĘCZA — g. 16 
(USA, 7 1.), g. 18
Krystyna” ' (USA, 
— g. 15, 17.30 i 20

(franc..
,,Hrabia
12 lat);

„Żółte psisko” 
i 20.15 „Królowa 
16 1.); WARTA 
„Babcia, dziad-

kowie i ja” (radź., 12 1.); WCZA-
SOWICZ (Puszczykowo) nie-
czynne; WILDA r- g. 15, 17.30 i 20 \ 
„Czapajew” (radź., 12 1.); WRZOS ' 
(Luboń) — g. 18 „Jumbo” (USA,

ster” 
sina)

g. 20.15 „Pechowy Sylwe-
(włoski, 16 1.); WRZOS (Mo-

nieczynne;
STIKON — g. 12—21

MUZEA

FOTOPLA- 
,Nowy Jork”.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) g. 9—15.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
GlALERIA ZPAP — Arsenał — 

wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — g- 
10—20.

WOTT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon nr 510—21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09;
nagłe zachorowania domu
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR ful.
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę) PYZUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79; 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


